
tialeiytułS peczttwa ulszczina fottwki. Cena e$z. SF"jf.

GŁOS NARODU
NR. 351. — ROK XL.

S O B O T A

30 G R U D N I A  1933.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARŃ  
£ O N T O  C Z E K O W E  P. «L  W A R S Z A W A  1 4 W S I  —

i

K » \ K O W ,  ULICA 5W. KRZYZA L. 11
-.O ITTO  C 3 E K O  ł .  S .  O, K R A K Ó W  401.0oo

P r z e d p i i t a  w y n o s i :
W Krakowi© K« Mljm tbm nt Futatire p*lak. Przedpłata Łnii©Ha 

*!la naacryoietstwa ladowejt® Za każią zm l»|  
ałrtaas ©daoftztutMB b#z oJmasMai© i  snnytką itaosiows

^iesiecinifc . . . . . 6 *2»  z ł .  1 5 *7® z ł . « - 25» z ł. ©•5 ® z ł . | 5 *7 0  z ł. dapłata 19 jr

Rednfcajz meiaraawioaycb artykułów a is  zwraca i nią N .m ra jt , listów nieapłacouyctł nie przyjmuje.
T E L E F O N T . REDAKCJA Nr. 101-90.

■ M M M S M M H n M H B M B n B S H B
AD M IN ISTRACJA Nr. 133-44 DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

t F > o  m a  “ z ą d z i ć ?
Ostatni (choć nie w iadom o, .czy —  osta- ba rozumu, żeby  rządzić lu dźm i". A le  —  

JOeczny) p ro jek t now ej konstytucji, przed- do licha! —  trochę tego  rozumu jednak 

B i t a w io n y  p rzez Ii. B-, tern się szczególn ie m ieć trzeba, —  zw łaszcza w  epoce uni- 

^R dzna-cza , że kap ita lny problem  „ e l i t y "  p rze - , w ersytetów , dziennikarstwa i  bu jnego ży - 

znaczonej-do rządzenia państwem, za ła tw ia  cia l i t e r a c k ie g o . . .  Paradoksem  też 

w  sposób bardzo uproszczony... P o  eo się pow iedzen ie Shawa o potrzeb ie ..powo- 

g łow ić  nad tą lub ow ą teorją ogólną ustroju w o łan ia " politycznego. Trudno dopatrzyć 

po litycznego? L ep ie j będzie u żyć  m etody siz tego  ,,powołaniau u Cyncynnata orzą- 

A leksandra  W ie lk iego  i ten ..w ęzeł gordyj- cego  sobie spokojnie sw o ją  rolz nad T y ­

sk i"  po prostu przeciąć szablą żo łn ierską ., brem, co mu jednak  nie p rzeszkodziło  dwa 

T a k  się też, ja k  w iem y, stało. D o „ e l i t y "  razy  uratować R zym  przed anarchją

Ugoda *  spraw ie  długów dolarowych, j
Warszawa, 29. 12. (T e le f. w ł.) Toczące 

się od szeregu m iesięcy rozm ow y m iędzy ka 
sami oszczędności a  w łaścicielam i nierucho­
m ości na terenie M ałopolski W schodn iej w  
sprawie za leg łości dolarow ych  zosta ły  za­
kończono ugodą. S tra ty  na spadku dolara 
będą podzielone w  równych częściach m ię­
d z y  w ierzyc ie li (kasy oszczędności) a dłuż- 

jest m ifców (w łaścicie li nieruchomości). I
 I —

ZR E SZTĄ , JED NAK ... P oza  tern nie m y­

ślim y nic doceniać dyskusji angielskiej. 

A  naw et je j  trochę zazdrościm y... Po lska

należeć będzie masa ludzi z różnych „k a ­

d rów ek ", ale nie z in sty tu cy j reprezentują- 

cvch  kulturę duchowa i moralna.
P rob lem  „ e l i t y "  dręczy, podobnie, j a k ™ e k łopocze się o to, k to  m a rządzić. R ządy  

Polskę, także inne społeczeństwa... Dysku -1 b ierze ten. kt-o chce. T robi, co chce. K  w e ­

towano nad nim w  M adrycie przed paroma stJa: ‘w ykształcen ie, ozy w o la  decydu je 

m iesiącami na seansach zorgan izow anych  0 kw alifikacjach  do rządzenia —  u nas n:e 

pracz ..ITnstitut International des coopera- j k tn ią je , jak  niema w ogó le  g łębszej dyskusji 

tion inteUectueł“ . Dyskutu je się c iągle  w e ,™  tem at Pal'ls tw a- Jego podstaw  filo zo fic z ­

na
im ien ia  P re zyd en ta  W ilson a  w  W asz jm g  
ton ie  w yg ło s ił w ie  k ią  m ow ę, pośw ięconą 
sp raw ie  pokoju , p rezyden t Roosewclt. Zda­
n iem  m ów cy a liru istyozn y  i w ysoce  id ea li­
styczny p rogram  p ok o jow y , jak i m ia ł na 
m yś li p re zyd en t W ilson , n ie  został z re a li­
zow any tak, ja k  sob ie  w yob ra ża ł zm arły  
p rezyden t. N ad m ie rn y  w zrost dążeń  nacjo­
nalistycznych  w śród  rozm aitych  narodów  
zam iast zb liży ć  —  ja k  te g o  p ragn ą ł W i l ­
son  —  od d a lił A m e r y k ę ' od  w spółpracy 
m ięd zyn arod ow e j. D z is ia j jednak  w  o b li­
czu r p ow ażn e j" ' sytuacji m ięd zyn arodow ej 
A m eryk a  w ię c e j i b a rd z ie j o tw arc ie  w spół 
p racu je  z L ig ą  N arodów , n iż k ied yk o lw iek  

i p rzedtem . L ig a  N a rod ów  stała się obecn ie  
ty c zn ego " z zastrzeżeniem  monopolu rządze- podpora  w  struk tu rze  pokoju  wszeehśw ia- 

n ia d la  n iego. Nam  w  Polsce obce są. tc dy- tow ego . N ie  jes teśm y członkam i L ig i —

skusje. E o '—  w iadom o -  dyskusje u n a s ™ 11 E cos.eve l1t “  1 ™ e z m ie r z a m y  do 
, . . .  ‘ , . . .  m e j w stąp ić, a le  w spó łp racu jem y z L ig ą

Chesterton od p ow iad an a  to pyta iue zap rze-,są  zbyteczne. „M yśli za. nas ktos, k tó r y jw  k a żd e j"k w es tii, k tóra  n ie  jest ściś le no-

czeniem . Intelektualiści, je go  zdaniem , nie sam w szystko  „n a jlep ie j w ie "  i  oczyw iście  .lityczna, k tó ra  w  oczyw is ty  sposób w yob ra

3 zalecenia Rooseyelta w  sp raw ie  poko u.
Londyn, 29. 12. P A T .  W czo ra j w ieczó r | 90 proc. aby m yśla ły  sam od zie ln ie  i  nie 

bank iec ie  w ydanym  p rze z  fundacje da ły  p row adzić  s ię  na pasku, to na świe-

Francii i w  Niem czech.' Od paru zaś tygo- 

r dni r - ‘ t’a k ż ( fw  A n g łji, ,g d z iew ,.s z ra n k i-b o ­

jo w e *  w stąp ili dw a j głośni pisarze: 'Ohcs- 

teston i  B. S h aw .'

A N G IE L S K A  D Y S K U S J A  m iędzy tymi 

dwom a zapaśnikami została ograniczona 

w łaściw ie do jednego  pytan ia : —  czy  pań­

stwem pow inni rządzić intelektualiści?...

nych i ustrojowych. Zajm ow ał się nią już 

P laton . P ośw ięca ! je j dużo uw agi śyr. T o ­
masz. - . " ’ -i ** ’’ ■*' -]

W spółczesny Spamn rozw iązu je ją. pr-> 

jek tu jąc  stworzen ie osobnego „stanu poli-

każdy  z nich m yśli innemi „k a tego r jam i" gd yb y  się baczn iej p rzyg lądną ł stosunkom 

i według" nich chce działać. Są ponadto )W Polsce. Ż y je  w  kraju, k tó ry  cierp i na ,,lu- 

uparei. doktrynerscy, nic uznają cudzej racji. ksus“  wykszta łcen ia , A le  z te j strony Kana- 

Jest za rządem  ludzi silnych, obdarzonych | hi są kra je, w  których  ludność czasem  so- 

wolą... Shaw jest innego zdania. Sądzi, że do bie m ówi:

rządzenia trzeba „m ądrośc i", a nawet, ze 

jest specjalne „p ow o łan ie " polityczne, l a k  

jak  powołanie duchownego, poety . T ak ie  

..pow ołan ie" po lityczne w  naszych czasach 

mają. tw ierdzi, dw a j Indzie: Stalin i Mueso-

lini. .. .
K T O  M A  R A C J E ?  —  N ie

odpow iedzieć jednetn

ino-

pytan ie
zdaniem.

p rzyda łby  się jak iś  „e lem en­

ta rz " w ied zy  po litycznej dla rządzących.

" W . Z.

*

AUDJENCJE W  MIN. SPR. ZAGR. 
W a rs za w a , 29. 12. (T e lc f. w ł.) Min. spr. 

za.gr. B eck  p rzy ją ł now ego  posła janońskie- 
sk iego w  W arszaw ie  p. R o  i nowom ianowa- 
nego posła persk iego nazw iskiem  M ader mi- 

t fTir-itprfon i Shaw m aja rację częściową, rza Arastęeh . W icem in ister _ spr. zagr p. 
1 . 4 w i e l e 'racji Chesterton, S ze m b ek p rzy ią ł posła n iem ieck iego Molt-
a le me całą-.. Ma kego. Am basador R zp lite j w  W aszyngton ie
gd y  tw ierdzi, że „rząd  m telie .. Ip. P a te k  odiechał do A m eryk i po dłuższym
jest d la tego  n iem ożliw y, iż je go  członkow ie w  p 0Isce.

im peria listy  
św iata w  90 proc. jest zadow olona  ze  swych 
gran ie  terytorja ln ych  i go tow a ogran iczyć 
sw e zb ro je ira , ieś li każdy naród tego do­
kona. P o k ó j w szechśw ia tow y zagrożony 
jest p rzez  pozostałych  10 Drce., eo do k tó­
rych  is tn ie je  obawa, że pó jdą  one za sw y­
m i p rzyw ódcam i, domałcająe.ymi s ię  ek s­
pansji te ry to r ia ln e j kosztem  sąsiadów  i n ie  
chcącym i ogran iczyć  zb ro jeń  lub  w strzy­
m ać zb ro jen ie  się naw et gdyby  wszyscy7 
inni zgodzili się na n ie  napadan ie w za ­
jem no i ogran iczen ie  zbro jeń . G dyby  te 
10 proc. m ogły  być p rzekonane p rzez  ow e

c ie  zapanow ałby p ra w d z iw y  pokó j. N a  za ­
koń czen ie  R o o seve lt  w ysunął następu jące  
3 za lecen ia  d la  os iągn ięc ia  p ok o ju  św ia ­
tow ego :

1) N iech a j ka żdy  naród  zgod z i się w  
o k res ie  k ilk u  la t stopn iow o  usunąć wszy­
stką broń  oJenzywną, będąca w  je g o  po  
s iadan iu  i  ni© w y tw arzać  doda tkow ej. N ie 
zabezp iecza  to  jeszcze  żadnego  narodu  od 
napadu, o  i le  n ie  zostan ie  p rzyzn an e  m u 
p raw o  zab ezp ieczen ia  w łasnych  gran ic  
trw a lem i fo rty fik a c jam i i  o  ile  n ie  b ęd z ie  
w prow adzona stała inspekcja * międzynaro­
dowa d la  p rzekon an ia  się, że  sąs iedzi n ie  
w ytw arza ją  i n ie  u trzym u ją  zb ro jeń  w dzia 
le  w o jn y  o fen zyw n ej.

2 ) N iecha j k a żdy  naród z ło ży  d ek la ­
rac ję , ż e  żaden  z n ich n io p o zw o li sw oim  
siłom  obronnym  p rzek roczyć  gran icy  swe­
go k ra ju  i  p rze jść  na tery torju m  d rugiego . 
W y k ro c z en ie  p rze c iw k o  tem u zob ow ią za ­
niu by łoby  trak tow an e p rze z  lu dzkość jak o  
napaść i  d la tego  m u sia łoby  w yw o ła ć  p o ­
tęp ien ie  ca łe j ludzkości.

3 ) O czyw iste  jest, ż e  żaden  p okó j p o ­
w szechny n ie  b ęd zie  m ia ł w artości, o  ile  
n ie  przystąp ią  do n ie go  w szys tk ie  b ez  w y ­
jątku  państwa d rogą  u roczystego  zob ow ią ­
zania. G d yb y  w le c  tak ie  p o ro zu m ien ie  z o ­
stało p rzy ję te  p rze z  o lb rzym ią  w ieks/ość 
państw  % tem . że  w e jd z ie  ono w7 życ ie  t y l­
ko w tedy . gd v  zostan ie podp isane p rzez  
w szystk ich , w ów czas b y leb y  stosunkow o 
łatw o ustalić, k tó re  państwa chcą p od k re ­
ślić swą przyna leżność do grona  m n ie jszo ­
ści w c iąż jeszcze  w ie rzą c e j w  s ilę  m iecza 
dla ce lów  in w azji i a takow an ia  swych 
sa siad ów.

nio doszliby  do  zgod y  w  drobnych nawet 

rzeczach. Istotn ie ! Ile ż  to  razy m ieliśm y spo­

sobność stw ierdzić, że, jak  dw a j intellektu-

Gen. Sikorski u Paderewskiego w Morges
Warszawa. 29. 12. (.Telcf. wł.), „Kurjcr skich. w których wzięli udział Paderewski i Sł

aliści zaczęli „d z ie lić  jeden w łos na 10 c z ę - : rzędników , nauczycieli, sędzio
’ści“  i gubić się w  subtelnościach i  dyStynk- ( to rów  oraz funkcjonariuszy

ojacb, tak w  końcu pokazało się, iż  -  spra- się ukazać rozporządzenia,
- do nowych przepisów7 płaco

1
v iest „n ied o jrza ła " do 

„dobre ra c je "

rozstrzygm ęcia.

sa „za

ZASZE REG O W AN IE  K O LE JA R ZY . 
Warszawa. 29. 12. (T e le f. w ł.) P o  rozpo­

rządzeniach do ustaw y o uposażeniach u-
z iów  i prokura- 

icji, m ają 
dostosowujące 
pracow ników

7v  rezu ltacie kończyło  się na

akże rację, gd y  tw ier- 

y c zn ego  trzeba spe

. -Ż ko le jow ych  i pocztowych.

^  N A D U Ż Y C IA  PO D A T K O W E .
Warszawa, 29. 12. (T e le f. w ł.) N adu żrc ia  

podatkow e biskupa praw osław nego w  P iń­
sku okazu ją się znaczne. D ochody roczne 
biskupstwa ' praw osław nego w  Pińsku w y- 

ludzie obdarzeni ( noszą około 200.000 zł.

Są inni, dla któ- 

praw7ie że nie

H
 ...............................  • -  — ----- ---------------  a

Warszawa, 29. 12. (Telef. w f.) Wf marcu

Warszawski" donosi, żc przed świętami Boże 
go  Narodzenia zetknął się Ignacy Paderewski 
z gen. Władysławem Sikorskim. Marsz. Petain 
wydał .śniadanie na cześć gen. Sikorskiego w 
ścisłem gronie przyjaciół. Gen. Sikorskiego po 
dejmował śniadaniem również gen. Debeney. 
b. szef sztabu generalnego. Na śniadaniu byli 
obecni członkowie Najwyższej Rady Wojennej

korski, przytczem zetknęli się na nich z francu­
skim światem politycznym i parlamentarnym. 
W  zebraniach tych uczestniczyli m. in. poseł 
Jcray Mandel, P iotr Bernu?, Maurice Muret, 
prof. Berthelemy, arab. St. Aulaire. prezes syn 
dyikatu prasy francuskiej Leon Baliby, w ice­
marszałek senatu Renc Eenoult. Na zaprosze­
nie Paderewskiego gen. Sikorski wyjechał do

z .gen. Weygandom na czele. Pozatem odbyło [ ^torges w  Szwajcarji, gdzie zabawi czas dłnż- 
się szereg przyjęć w głośnych salonach pary-1 szy.

PRACE W YBO RCZE B E ZPŁATN E .

Warszawa, 29. 12. (T e le f. w ł.) Do w ia ­
domości M inisterstwa Spraw W ew n. doszło,

PO CZTA W  N O W Y ROK. 

W arszaw a, 29. 12. (T e le f. w ł.) M inister­

stwo P oczt zarządziło, iż  w7 n iedzielę, 31)

•?k i. Shaw

wyjećteie do Sowietów7 w ycieczka  naukowa j w ojew ództw 7 ws 
ekonom istów  polskich, w  k tó re j wezm ą u-,p łacono 'wy u ag
dział także w yżsi urzędnicy resortów  gos- w yborczych  przy  wyborach do rad gmin

że w  poszczególnych grnmaui na obszarze ,JlZpf[y pocztow e beda czvnne od. S do 
o jew ód ztw  wschodnich i centralnych w y- 

rodzcnic członkom kom isyj

nych. W  specjalnym  okóln iku  M inisterstwo 
W ew n. w yjaśn iło , że osoby, powołaneSpr.

nani są poda-rczych.
„ łat. Warszawa, 29. 12. ( l e l e f .  w ł.) Do no r , , . .. • . ,

w ego  program u lw uezan ia  litera tu ry  pols- ao kom isyj w yborczym i p rzy  wyborach do 
M e j w  najw vższvch  dwu klasach gimnazjum  rad grom adzkich i gm innych są obow iązane 
dołączono w yb ó r pism marsz. Józefa P ił-j p rzyjąć odnośne czynności i w ykonyw ać (e 
sudskiego. bezpłatnie.

sądzie... 

dzkiej 

- trze-

11. a p rzesy łk i dostarczone będą jednora­

zowo. natom iast w  poniedziałek 1 styczn ia 

poczta będzie całkow icie n ieczynna.

•4
Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.). W  Rember­

towie rzucił się pod pociąg ib-letui Grzego­
rzewski i poniósł śmierć na miejscu.
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0 czem piszą inni?.
Asym ilacja  żydow ska kończy się. Po zgonie Łunaczarskiego.
„N o w y  D zienn ik ’ * przytacza charaktery 

s tyczn y  epizod z posiedzen ia  Rady 
żydow sk ie j w  K rakow ie ... D om agano się od 
M agistratu miasta, b y  zw racał koszta- lecze­
n ia  b iednych żyd ó w  w  szp ita la  żydowskim . 
Ortodoks Stem pel zaatakow ał przewodniczą, 
cego  R ady  p. Landaua, że. choć od 20 lat 
zasiadał w  R adzie  m iejsk iej, jednak nie za­
ła tw ił te j sprawy.

..W  tein miejscu —  piszo ..N ocy  Dzień 
mik”  —  rozwinął się następujący d ja log- 

Wiceprezes Stempel: N ie chodzi o samo 
żądanie, ale o ton. w  jakim się żąda, a asy­
milacja nigdy nie li niała żądać w c ip  ovic­
hniej formie

Przewodniczący zarządu dr 
Pan chce. przecież Pan przez 

“ szedł z tą asymilacją'
Wiceprezes Stempel: Żałuję, że to robi­

łem i cala ortodoksja tego żałuje.
Ten djalog, który się odbyt w czasie 

posiedzenia, toczył się w  dalszym ciągli we 
formie nieoficjalnej po posiedzeniu, przy­
bierając dość ostry charakter. Przysłuchu­
jącemu się, nasuwała się mimowoli uwa­
ga; Czy też uczestnicy tego djalogu wycią­
gną raz konsekwencje ze swoich słów!*’

A sym ilac ja  żydow ska zatem  koń czy  sic. 
Zarów no p. Lanclau, jak  i p. Stempel, choć 
d o  różnych  należą ugrupowań politycznych , 
zgodn ie w yp iera ją  się asym ilacji... Jest to  lep 
dobrze. A sym ilac ja  narodowa żyd ów  jest 
ilu z ją  i  fałszem . Jeśli do tego  przekonania 
dochodzą żyd z i, tem  bardziej w inni to zro­
zum ieć chrzc/ciiin io.

K IL K A . L A T .
skini traci R osja

Otóż jeżeli staniemy na stanowisku, te pań­
stwo zmuszono jest płacić urzędnikom pensje 
niedostateczne, to sprawiedliwość wymaga, by 
w pierwszymi rzędzie uwzględniać tydh, którzy 

literac-.'m ają na utrzymaniu liczne rodziny, yu-  W  zm arłym  Łunaczar- brał udział czynny w  twórczości 
bo lszew icka w yb itn ego  k lej. .Jest autorem szeregu dram atów his to-1 '* Rozumieli

dla wojskowych 
; w czynnej służbie aż do pułkownika włącznie.

g m in y * '," :" ;  v‘ " “  ^ H U 5 U 1 - .  jŁoaumtcn to zresztą, twórcy rozporządza
działacza i k ierownika. - -  A n a to l \\aSilje-w ryczno-obycza jow ycłi i nawet poetą. —  nia, bo utrzymali dodatki
Łunaczarski syn w ysok iego  urzędnika car- Szczególną cechą jego  um rslow ości jest 
sk iego na Ukrainie, stud jow ał literaturę hołdow anie ateistycznej filo zo fji. B y ł nic ty l żonaty plutonowy będzie*” otraymywał" *lY<Tzł.
w  K ijow ie , następnie od gryw a ł dużą rolę ko osobiście ateistą. S tw orzy ł ponadto i ro- miesięcznie a więc więcej niż nauczyciel, fetóry
w  partji S. D „  a po je j rozłam ie po łączy ł zw inął a te istyczny ruch t. zw. bezbożn ików  ma rozpoczynać swą. pracę z pensją 130 zł. mie­
sić z bolszew ikam i. P rzew rót r; 1917 w y  su- i  na je g o  czele postaw ił żyda  Jarosławskie- siecznie. Ci nauczyciele, którzy zaliczeni będą 
nnł go  do p ierwszych szeregów  rewolucji, go. T a  hańba 20 w. b y ła  je go  dziełem  um i-jdo  grupy 1.0-tej lub 9-ej, otrzymywać będą 
Pow ierzono mu pracę kulturaluo-ośw iaiową. łowanem . ” (210 zł., a wiec o wiele mniej mż przeciętny
Jogo tworem  b y ł ..P ro le t-ku lt" (Kultura P ro  S T O S U N E K  DO C H R Z E Ś C IJ A Ń S T W A .— ' sierżant.
letarjatu ). szczegó lny  łyp  . .k u lim y ’ spo- Jaki by] fak tyczn y  stosunek Łunaezarsk ic-1 Uprzywilejowanie wojskowych łączy się 
łeczncj. opartej o m atcrjalizm  filo zo fic zn y  go  do chrześcijaństwa, św iadczy  w y ją tek  oczywiście z dnlszemi oszczędnościami na
w sensie socja listycznym . P rzez  szereg la t z je g o  m ow y, k tó ry  w  r. 1927 p rzy to czy ły  emerytach. Po 1 lutym 1934 r. podstawą wy-

i wysłan iem  go  do Rzym u. W  r. 192S Luna-, jak  najgorszych  w rogów . U czą oni m iłości w skwt spoczynku,■ stracą dość dużo. *s 
Czarski w róc ił do M oskw y i otrzym ał „kato- b liźn iego i m iłosierdzia, a w ięc  togo, co sio ' T>tk wygląda „gw iazdka”  waustwy urzec 
drę”  w  A kadem ji len ingradzk ie j. a przed sprzeciw ia naszym  zasadom. M iłość ehrzc-; !1iezej.
paroma m iesiącam i —  nom inację na posła ścijańska jest przeszkodą w  naszej rew o lu - j-------------------------  , n M
w  M adrycie. W  drodze do M adrytu  zmarł eji. Precz w ięc z m iłością b liźn iego. C zego ' 
w  M entonie na sklerozę w  (12 roku życia , nam trzeba? N ienaw iści! Musimy umieć nie-;
P o  spaleniu zw łok  prochy zm arłego mają'; naw idzieć ! T y lk o  za to cenę zdobędziem y 
w róc ić  do M oskwy.

I
świat,’

U M YSŁO W O ŚĆ . —  łam aczarsk i łą czy łj T ak i to człow iek  odszed ł z R os ji sow icc

Statystyka narodowościowa
i wyznaniowa C zechos łow ac i

w  sobie zainteresowania po lityczno-społecz-1 k ie j. Poszed ł w  zaśw iaty sprawdzić za łożę-! Czechosłowacki urząd statystyczny opub.
a tc - ! kowal w tych dniach statystykę narodowo-tie z literaokiem i. R y ł ministrem ośw ia ty ,1 nia swej dok tryn y  matcrjalistyc-znej 

organizatorem  szkoln ictwa, a równocześnie,, istycznej. R.

H s to rja  je d t e j  g a z d t;.
Jest w  Toru 'ilu  „Pom orska Spółka W y -

PodwgżKa pensy!
T. zw. zaszeregowanie okazuje się obniżką 

plac urzędniczych. N ie powiedziano tego urzą-

daw n icza” . W y d a je  ona „D zień  Pom orsk i”
: rów nież sanacyjnych G (! )  dzienników , któ 
rem i za lew a  Pom orze. 'Pei to spółce w  r . ,

ów czesny w o ifw o tla "p . W rona-Lam ot który prawił urzędnikom komplementy

d a l 350 tys. zł. ze sw ego  funduszu dyspozy

dnikom otwarcie, przeciwnie, jeszcze przed k il­
ku tygodniami zapewniano ich, że dalsze obni­
żanie pensyj nie jest zamierzone. Pos. Połakie-

c-zv też sub-

wiśród niższych będzie trochę takich, którzy 
otrzymają od 1 lutego nieco wyższe pensje. 
Wobec tego oszczędności na pensjach urzędni­
czych wyniosą, zapewne 2— 3 proc., co w  ciągu 
roku da kilkadziesiąt miljonów. Jak wiadomo, 
preliminarz budżetowy, na rok 1034/5 przewi­
duje resztę z pożyczki narodowej, a mianowi­
cie 175 milj. na pokrycie niedoboru. A le  to nie 
wystarczy. Pozostaje jeszcze, jak oświadczył 
min. Zawadzki, 48 miljonów deficytu. Otóż 
część tej sumy dadzą, zapewne oszczędności 
uzyskane dzięki nowemu /„-uszeregowaniu _urze- 

idnjków. ^ s  
Spora część urzędników, będzie o trzy my- { P * » j e  najwyższych urzędników zostały 

wać pensje o 7 proc. mniejsze. Zasiłek w y rów -! zwię.K-szoiie bardzo znacznie. Np. minister otrzy- 
nawezy bowiem będzie przyznawany tytko j mywał dotąd około 1.20O zi. od 1 lutego będzie 
wtedy, ied i statkiem  zaszeregowania urzędnik | P°b ierał 4.300 zł. Podwyżka wynosi zatem 
straciłby więcej niż 7 procent. Objaśnijmy to prw s*‘o 350 procent. Dyrektor departamentu 
na przykładzie. Urzędnik pobierał dotąd 200 zł. n* **'*•”

Sejmie, ani słówkiem nie poruszył. sprawy 
obniżki. Inni „obrońcy”  urzędników w obozie 
sanacyjnym też nie zajęli się należycie tą spra­
wą. tak, że dopiero z chaosu sprzecznych i nie­
jasnych oświadczeń wyławiają urzędnicy smut-

cy jn ego  w  fonn ie pożyczk i, 
w encji.

„Okazuje się obecnie —  pisze'narodowe
..Siowo Pomorskie”  —  że zarówno owe - - . ................
350.000 zł. jak  równie* kapitał obrotowy * *  PrŁawdę. o „rzwzywustej rzeczyw-^tęscr, g a - , 
stworzony' przez udziały członków, ograni- k& ich czeka od 1 u ego .3  r. t?.rr;a i 
ezone co do odpowiedzialności tylko do 
wysokości deklarowanego udziału, zostały 
zużytkowane na radosną twórczość wyda­
wniczą ..sanacji”  na Pomorzu” .

„S łow o  Pom orsk ie”  podaje facsim ile  l i ­
stu spółki do u dzia łow ców  z pogróżką, że 
ich udzia ły  będą u ży te  na pokryc ie  strat, o 
ile  spółka nie zyska n ow ych  udziałowców '.

„Jak wynika z reprodukowanego w  za­
łączeniu listu „Pomorskiej Spółdzielni W y ­
dawniczej”  do udziałowców, —  pisze „Sło­
w o Pomorskie" —  straty poniesione w  do­
tychczasowych latach obrachunkowych 
sjad ły kapitał udziałowy. Inaczej bowiem 
nie byłoby się zmuszonym do tak kompro­
mitującej ostateczności, jak grożenie do­
tychczasowym udziałowcom skreśleniem 
ich * listy udziałowców „Pomorskiej Spół­
k i W ydawniczej” , o ile w najbliższym cza­
sie nie wniosą nowych deklaracyj udzia­
łowych” .
W  talach to  ciężk ich  warunkach p rzy ­

chodzi „p racow ać”  rządow ym  organom  na 
Pom orzu . Znam ienne! f

setową i wyznaniową Czechosłowacji na pod­
stawie spisu z t. 1930.

Data spisu: R. 1921 R.1930
Cała ludność: 13,373.463 14,479.565

Czechosłowakćw 8,764.213 9,658.770
Kasin ów 461.449 519.169
Niemców 3.123.624 3,231.688
W ęgrów 744.621 601.923
Żydów 180.504 186.642
Polaków 75.987 81.732

Po zaszeregowaniu pobierałby np. 160 zł., 
czyli straciłby 40 zł. Tu przychodzi mu z po­
mocą fundusz wyrównawczy, który jednak po­
kryje tylko obniżkę ponad 7 proc. A  więc za­
siłek wyrównawczy wyniesie 26 zł. (40 zł. mniej 
14 zł.) czyli zamiast 200 zł. urzędnik otrzyma. 
186 zł. Urzędnicy powinni być przygotowani 
na to, że ten zasiłek wyrównawczy nie będzie 
wieczny. Może przyjść kiedyś nowe rozporzą­
dzenie, ktćTe ten zasiłek wstrzyma.

Gdyby obecnie wszystkim urzędnikom ob­
niżono płace o 7 proc., to oka.rb państwa zao­
szczędziłby bardzo poważną sumę. A le wyżsi 
urzędnicy zyskują na zaszeregowaniu a i

obecnie otrzyma

W a ik a  p o ls k ie g o  w ę g la  z ano a isk im .
T o c z y 's ię  walka, po lsk iego w ęg la  z an­

gie lsk im  o ryn k i zbytu
„Eksport węgla z Polski —  piszo „Ku- 

rjar Poranny”  —  wynosił w  ciągu 11 mie­
sięcy r. b. 8,719.S09 ton wobec 9.412.171 
ton w  tymże okresie roku ubiegłego, a za­
tem zmniejszył się, mimo zastosowania 
przez brytyjski przemysł węglowy tak ra­
dykalnych środków ofensywnych tylko 
o 692.362 t.

Fakt ten wystawia dobre świadectwo 
energji i 'przedsiębiorczości naszego przemy 
siu węglowego i daje zarazem gwarancję, 
że eksport węgla  z Polski, który jest je ­
dnym z filarów aktywności naszego bilan­
su handlowego, zostanie 5 nadal, bez 
względu na glosy oburzenia i pogróżki tej 
czy  innej grupy angielskich przemysłowców 
węglowych, utrzymany na dotychczasowym 
•poziomie.

Miejmy, nadzieję, że fakt ten może zdoła 
wreszcie przekonać brytyjskich przemysłow­
ców węglowych, że pogróżki ich, iż  „polski 
przemyć-1 w ęglowy musi być położony na 
obie łopatki” , pozostaną czezemi przechwał­
kami, oraz pozwoli im wreszcie zrozumieć, 
•że, jak się wyraził jeden z najwybitniej­
szych przemysłowców angielskich, mr. 
Archer, „także i. Polska ma prawo zająć 
trochę miejsca pod słońcom” .

Bardzo byśmy się cieszyli, gdyby w w y ­
niku „polskiej inwazji na rynek czysto 
angielski” , czyli do Gibraltaru także i upar­

ci koledzy p. Archera podzielili jego zdanie 
i okazali gotowość do zawarcia polsko- 
angielskiego porozumienia węglowego, któ­
re zarówno polski przemysł węgłowy, jak 
i cała polska opinja, pragnąca szczerze zgo­
dy i jaknajlepszych stosunków % W . Bry- 
tanją, powita z prawdziwym zadowoleniem 
i z największą radością” .

Po lscy  obyw ate le  b y lib y  ponadto jeszcze 
szczęśliw i, g d y b y  się udało obn iżyć ceny 
w ęg la  na rynku w ew nętrznym . Jest fco 
zresztą i interes państwa. Cóż z tego , źe w ę  
g ie l trzym a nasz bilans handlow y, jeś li kosz 
tem obyw ate li polskich? Co się zyskuje 
przez eksport traci się przez zw yżk ę  cen na 
rynku w ew nętrznym !

Chcą zostać w ukryciu.
„M om ent”  żydow sk i ubolew a nad bra­

kiem  s ta tys tyk i żyd ów  w  Polsce. Poprostu  
—  pisze —  nie w iadom o, iłu „ńas”  jest 
w  tym  kraju. D ziw nego  w  tem  n ic niema, 
na-szem zdaniem. Znaną jest rzeczą, żc ży ­
dzi nie lubią dawać informacyj o sobie, bo 
się boją przerażania katolików swą liczbą... 
„M om ent”  p rzytacza  tak i w ypadek . Pe-» 
w ien  oddział „J o in t”  chciał w  swej m iejsco­
wości przeprow adzić sta tystykę żydów . 
Okazało się. że m ężczyzn jest tu dw a ra­
zy  ( ! )  w ięce j, niż .kobiet. Zarządzono n ow y  
spis. T ym  razem

„kobiet już było więcej niż mężczyzn, lecz 
dzieci było mniej niż kobiet. Zwrócono 
znów ten materjał, on („Join t” )  poprawił 
„błąd” . Tym  razem dzieci było trzykrotnie 
więcej od mężczyzn i kobiet łącznie” .

otrzymywał poniżej tysiąca,
1.750 zł.

Celem usprawiedliwienia tej ogromnej pod­
w yżk i pensyj dygnitarzy mówi się, że w  Pol­
sce pensje najwyższych urzędników by ły  do­
tąd niskie. Dziwna rzecz, że obóz sanacyjny 
zauważył to dopiero po 7 latach! Akurat okres 
największego kryzysu uznano za w łaściwy do 
podwyższenia pensyj dygnitarzy! Teraz, kiedy 
całem u. społeczeństwu mówi się o zaciskaniu 
pasa. k iedy się wszystkich wzywa do ofiar.
podwyższa, się pensje ministrów o 3 tys. z ł . , - . _

Trzeba, też zwrócić uwagę na to. że nowe polskiego gimnazjum w  Czechosłowacji, w  Or- 
rozporządzenie zniesie t. zw. dodatki’ rodzinne. ł°w e j na Śląsku Cieszyńskim. Posłowie po scy 
Tw órcy dekretu widocznie zapomnieli o pod- Buzek i  Chobot wraz z przedstawicielami ?po- 
kreśła.nej przez chrześcijańską socjologję zasa- łeczeństwa polskiego ua Śląsku kilkakrotnie 
dzie. że płaca powinna wystarczać na utrz> - przedkładali randowi czechosłowackiemu od­
mianie pracownika i jego rodziny. Mówi się. | powiedni wniosek. Sprawa pomimo przychyl­
że państwo płaci za pracę a nie za dzieci. Ha- j ności czynników rządowych natrafiała^ na po- 
sło to byłoby w tedy skarane, gdytby płace były j ważne trudności. Wkońcu jednak zabiegi po­
lak  wysokie, iż  każdy urzędnik 'm ógłby żyć j słów polskich odniosły skutek. Jak dowiaduje
   .3____• .  ̂ ~ i ~ J  i i cm fonfunmmcc41 onrowe n-rrn irctW DWl Drni o <TU

Resztę ludności tworzą drobne grupy naroć - 
we i obcokrajowcy. *

Według powyższych danych Czeckoslowam 
stanowią, większość dwóch trzecich. 7>nacz.\y 
ubytek wyka.zują W ęgrzy, Niemcy wykazują 
przyrost tak samo jak i Polacy.

Pod względem wyznaniowym ludność Cze­
chosłowacji dzieli się następująco:

Data spisu: 1921 1930
    — . —  :l 0,385-983.1, 10.831.090
gredro-kat. i ormiań.-katcb 532.355 385.041"
ewangelie. *• 00 J .900 585.041
czeski „kościół narodowy”  523.364 793.381
prawosławni 73.086 143.598

Rzymsko-katolicy tworzyli w  192-1 r. 76.3 
proc. ogółu ludności obecnie 73.5 proc. Odsetek 
żydów spadł z 2.6 proc, na 2.4 proc. Wzrosła 
cyfra bezwyznaniowych, a mianowicie z 725.000 
w  r. 1921 do 855.000.

— W --- 11  ---

.. Upaństwowienie gimnazjum
w  O rło w e j

Przedstawiciele ludności polskiej na Śląsku 
cieszyńskim w Czechosłowacji od długiego już 
czasu zabiegali o upaństwowienie jedynego

na odpowiedniej stopie życiowej. Pensje urzęd­
nicze są u nas znacznie niższe niż zagranicą, a
wprawdzie koszta wyżywienia są również niż­
sze, ale niektóre wydatki, (np. mieszkanie, 
kształcenie dzieci) są stosunkowo wysokie.

się „Centropross”  sprawa upaństwowienia gis 
mnazjum w Orłowej znajdowała się na porząd­
ku dziennym ostatniego posiedzenia rady mi­
nistrów, na którem postanowiono gimnazjum 
to upaństwowić.

KI N O T  E A T R |
D Ź W I Ę K O W Y  | ^  S W IT “ JDOM KATOLlC <

P lIł lL S IS E S S IllE i  i i

Od niedzieli dnia 24-go grudnia 1933.
Waiweselsia para komików na

Rekord wesoto&ci, humoru i zabawy

PAT i PATAC
NA ŻEŃSKIEJ PE

Najnowszy, piarwasy i ostatni obraz b i e ż ą c e g o  s e z o n u  
w wersji duńskiej. — Genjalna ta para komików daje kotu 
biiezność do bezustannego Śmiechu. — Nigdy jeszcze ni'1 

śmiechu i grzmoty oklasków jak na tym

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 
dżinie ś po południu. — Bilety wolne i zniżki (prócz 
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów - 
Nowe legit. (w  celo nzyskania zniżek na cały rok ,J



Nr 351 „GŁOS NARODU*' z dnia 30-go grudnia. 1933

J l a  K i e m i a t f r  s p f i f e f *

/ Ku ezel św . Rodziny.
W  myśl życzeń  Prymasa Polski, Ks. kar­

dynała H londa w  dniu 7-go  styczn ia  odbę­

dzie się w  Poznaniu  w  sali kinoteatru  „Słoń 
ce“  uroczyste zebranie ku czci św. Rodziny. 
I ło w o  wstępne wygłosi ks. kardynał. Ze­
branie będzie m ieć charakter u roczyste j A - 

kadem ji. K om ite t u rządzając tę u roczy­

stość. pragnie dać w yra z  temu, że k a to lic y  

chcą polską i  ka to licką  rodzinę u trzym ać 

zdrową i  pełną sil i  że chcą ją odbudować, 

gd zieko lw iek  ona się chwieje.
A

Pfl zgoni? matki ks. Prym asa.
& p. Marja H londow a, zmarła, w  Słupnej 

na Śląsku b y ła  m atką czterech księży . W  
bardzo skromnych warunkach życ iow ych  
zdołała dać dzieciom  takie -.podstawy, ż e :

NAJWESELSZE 3 A KOŃCZENIE STAREGO  RO KU  19331

i fi ftfiSYLWESTER w CENTRALNE*
(dawna kaw iarn ia  „ZIEM IAŃSKA* ni. Szczepańska 1. I. p .)

MOBILIZACJA NAJW YTW ORNIEJSZEJ PUBLICZNOŚCI K R A K O W A !  
K A B A R E T  A R T Y S T Y C Z N Y !  D O B O R O W E  O R K I E S T R Y !

Liczne niespodzianki dla Pań i Panów  I

WYBÓR „ K R Ó L O W E J NOCY SYLWESTROWEJ"
Oraz w ie le  Innych atrakcyj. — Początek o godzinie lO-tej wieczorem .

A gatem wszyscy spotykamy się w „Centralnej"*
Lupua płk. A rtung oraz d yrek to r  technicz­
n y  Mausas. ś ledztw o w ykaza ło , żc otruci® 
dokonała pewna urzędniczka A n tilla , będą­
ca narzędziem  szpiegów . R ów n ież szereg 
innych osobistości m iało być  otrutych przy 
pomocy nowej nieznanej trucizny, działa ją- 

Genewa, w  grudniu. pokoiku na trzeeiem  piętrze. W staw ał o ' cej na płuca, przyczem  okres działania jest’

Historja w ramach hotelów.
(Korespondencja własna).

Zima pod postacią jesieni, jak  przystało godz. 5-tej rano. A le  nawet k ró low ie  i  ksią- d ługi a sym ptom y tc same co p rzy  zapaleniu 
czterech synów wstąpiło do Zgromadzenia. ua gościa, z jaw ia jącego  się nad p ięknym  L c  żęta nie za jm owali w  Genew ie w ielk ich ,) płuc- źe początkowo śmierć Artunge 
księży Salezjanów, n jeden z pośród nici) manem. zawitała, do G enewy. Mróz i  śnieg wspaniałych apartam entów. K ró l Iraku. Fei-| ł Mausasa przypisywano zapaleniu płuc. —  
pow ołany zosta ł po p leb iscycie śląskim do usadow iły  się w yże j, w ysoko  na szczytach sal. zam ieszk iw ał n iew ie lk i apartament, D opiero obecnie okazało się, że nastąp ił* 
zorganizowania now ej diecezji katow ick ie j i zboczach M n ; tutaj w  mieście, panuje sza sk ładający się. z sypialni, saloniku i kąpie- 0,ia skutkiem działania u żyte j trucizny, 
i b y ł je j p ierwszym  biskupom, obejm ując rugaj, b łoto, w ia tr dm ie złośliw ie. "T o  też ] ow ego. J ego  apartament za jm ow ał w  m ię-!
następnie stolice polskich Prym asów . Jeden pusto na bulwarach genewskich, na Quai, ,dzvczasie m inister Ita lii. Grandi. późn iej Pa- » nńnn . . .  , , , ,  _ IT

tdzie sio rozsiad ły  w  d łu dm  rzedzie histo- derewski. ' ^  A IĄ ^ U, ^ ,ÓFH
de W  hotelu ..Los B er<vn“ t *i M IESIĘCY. Miejscowosc, zwana Bobo-Dioulas-

urządzonym,

z synów, szambelan papieski dr. Jan Hlond, s -.
b y ł polskim  komisarzem p leb iscytow ym  na ryczne już dzisia j hotele: de Bergues,
pow iat Bytom ski, g d y  się ro zg ryw a ły  poli- Russie, Beau P i ra go  dela Paix. czesnie

j, . . . '  ra apostolska tej samej nazwy została utwo- 
T:£ona w  r. 1927. Pracą misyjną zajmują się Qj-

W  hotelu ..Los B ergnesk  bardziej nowo- „ „  . . ___• . . . .
dom inowali zawsze ■’ L y mmeJ .w^ oeł na granicy W ybrzeza Ko-

t.yczne losy  Ślaska, N a jm łodszy z  synów  j W  hotelach genewskich, od chwili g d y  Francuzi, aczko lw iek  p rzebyw ali tu również, oCl I francuskiego Sudanu. Prefaktu-
l>rał czynny udział w Śląskiem powstaniu, u lokowała się w  Genew ie L ig a  N arodów , dc-legaci Danji, Tłiszpanji, Rumunji,
Sw ego czasu, gd y  ks. Prym as H lond powo- kszta łtow ała  sic. rodziła, sio historja. Na. Polski, Belgii. Francje reprezentowali w  , n .......................... ....
łany został do kolegjum- kardynalsk iego, Quai W ilson , w  hotelu des Nations, gd zie  , Les Bergues” : Paul Boncour, Tard ieu  i  H er * n .'\ L z ia anosci misyjnej z ie -
prasa całego św iata ogłosiła  znany jego  list się odbyw ał; sesje ogólne L ig i, rozstrzyga- riot. .Mieszkali zawsze w  jednym  i tym  sa-
do Matki, k tó ry  wszędzie b y ł przedrukow y- 3y się form alnie i oficja ln ie kw estje  w ag i m ym  pokoju. N a jw ięce j życ ia  i ruchu wnosi - " ć P ' ^
w any jako  znam ienny w yraz syn ow sk iego . 
przyw iązania.

Echa sadowe katastrofy u Haberbuscha
Sprawa katastro fy , która' w yd a rzy ła  się

św iatow ej. D e facto  jednak nie w  o fic ja ł- ze sobą przybycie  do hotelu m inistra Titu- ^ a° ar* o ^ J ^ a ło  Chrzest św.
nym  lokalu  L ig i, lecz  w  numerach hotelo- lescti. Bagaż jego  można no równać ty lk o  . p 5‘ n?, rezp a y  no wane są 
v,V ,.i, W „ - ■ a r i e t a c h  B .im o «m y c h  prze z  z  U -a ż e m  j a k i e j  m ta n u U y :  W  ta ,. J ™ * ™  
ministrów, m ężów  stanu, decydowano pod- frów  i w a liz  —  potworna. W o z i on ze sobą J
czas poufnych kon ferency j o tera, co, jak, cala sw oją  garderobę; m iędzy innem i slyn- 
k ied y  i komu... ną ko lekc ję  120 koszul jedwabnych, Legen -

W  hotelu de la  Pa ix , na Quai Moutblanc, dan ie też są śród służby hote low ej jego  na- 
znajduje się czerw ony salon. Tu ta j, w  tym  p iwki, p rzew yższa ją  one swoją w ysokością

PRZEWRÓCONE GODŁA MONARCHJT.
Pruski minister gospodarki nakazał u m ieści 
na dawnych miejscach w  biurach i  lukałaiOB 
urzędowych portrety b. dynastji HohenzoRer-

przy  końcu roku ub iegłego p rzy  ul. K roch ­
malnej w  W arszaw ie, gdzie zaw alił się skład
jęczm ienia, na leżący do f ir n y  Haberbuscb „ „ _
i Schiele, znajdzie swój ep ilog  w Sądzie G- salonie, ośw iadczy ł prezes kom isji rozbroję- naw et napiwki przedwojenne rosyjskich ma- nów oraz godła monarchji, które usunięto po 
k rogow ym  w ’ po łow ie  stycznia. Akta sp ra-jn iow ej, Arthur Henderson, iż  N iem cy  w y - gnatów . l ” ‘
w y  zaw iera ją  2-50 stron; dołączone są do stępują z L ig i Narodów . Obecni b y li p rzy  Praw7d z iw y  luksus i zbytek  roztaczają 
uieh 4 ekspertyzy, przeprowadzone przez ,tem : Pau l Boncour, Norm an Da-vis, John Si- ty lk o  p rzy jezdn i maharadżowie indyjscy, 
snecjalne kom isjo profesorów ' Po litechn ik i j mon, E dw ard  Benesz, de Soragna. Tu , Maharadża Kapurthala np. zajmuje dla sie- 
W arszaw skicj. przedstaw icieli budownictwa, w  tym  salonie czerwonym , odbył się ,.po- bie odrazu cale p iętro hotelow e, a  nas tęp-
straży ogn iow ej i. I. d grzeb  Ligi*". Następnego ranka boy hotelo- mo w ykupu je po łow ę zapasów, tow arów  ze, Stan pozostałych budzi poważne obawy.

.rozpraw ie J e j' rozpatryw ane będzie w y  zadał sobie_tnul policzenia niedopałków sk lepów  genewskich. Jego pasją je s t kupo-j HITLER 7. GŁOWA LENINA I  RASFUT*>

Niemczech w ykry­
ła w wielu księgarniach i  sklepach z artyku-

ogłoszeniu republiki w  1918 r.

ARSZENIK W  STUDNI. Na terenie kopahd 
węgla Sambrian w Natalu, południowej A frj - 
ce, zatruto studnię arszenikiem. Z pośród 175 
góaników, którzy pili wodę, wielu już zmarło.

udzie w v  żądał sobie tnul policzenia n iedopałków  sk lepów  genewskich. Jego pasja je s t kupo-; h i t t k r  t  ru o w a  t wtctwa t 
,0S»  p a p ie ro só »; b y ło  M , « «  T  —  J « m i o  » . I y s * i ego , eo » b a « y  i  co „  « I .  NA. P o lic a  w  Effimerta>h tc Siemoz
czyc W  hotelu de la  Pa ix . gaz ie  stale za.me p o d o b a  ’  La w wielu księgarniach i  sklepach

+ , r  m r, > . -, ... , . notelem -przytuhskiem  artystów  jest ho- }ami p iśm iem em l TOz] ł lmnj d  fotografjam l
w ysok ie , bo w ynoszą  k ilkadzies ią t tys ięcy  lig ow ym i b y li Tu rcy , B u łgarzy, Australij- teł Beau-Riva.ge. Tu ta j m ieszkali D ou g la s . ]caacierj a Hitlera. Na fotografiach tych kanc. 
złotych. Pow ołano do sprawy przeszło 200 ( c zycy , Ir lan dczycy , południow i Am erykan ie^  Fairbanks i M ary P ick fo rd , tu ta j też m ieli j erz H itler ma wretussowana cłowa Len m l 
św iadków. - oraz Austrjacy. T u ta j zatrzym ali się kan c-! swoje locum ; E lżb ieta  Bergner, Ir e t ta  Guil-

’ Terze austrjaccy: ks. Scipel, Schober, Bu- bert, a sw o jego  cza-su Sara Bernhard, B y -

'^wód.ztwo cyw ilne, k tóre z\mosza 
rodziny ofiar oraz poszkodowani. Zaznacz;
należy, że n iektóre pow ództw a  są bardzo szk iw ał czerw ony salon Henderson, gośćm i

Nagła ś n re rć  podczas pcqrz?b'v».
M czasie pogrzebu ua cmentarzu w pa- 

r J i i  farnej w  Poznaniu id ą cy  za konduk­
tem inż. St. Razunowslii w  tow arzystw ie 
swej żony nagle zasłabł i  niebawem  w yzio­
nął ducha.- Ksiądz zdoła ł um ierającem u u- 
dzielić jeszcze ostatnich Sakramentów. Zw ło 

• k i zabrało z cm entarza Pogo tow ie  rabunko­
we. k tórego  lekarz stw ierdził śmierć inż. B. 
wskutek udaru serca.

lo te rja  redakcyjna.

resch, Baniek, K s. Seipeł. m ieszkał w  m ałym  szard W agner, słowem  —  tradycja . M. K .

lerz Hitler ma wretmszowaną głowę Lenina, 
Rasputina, i Klary Zetkin. Skonfiskowano wiel­
ką ilość tych pocztówek i powiększenia z foto- 
grafji. Sprawców fabrykacji tych zdjęć doty-ch- 

^ ,mmmmmHaM Bmmmmammm— m m m t m m I cza8 ^  wykryto.
----- 9̂ ,-----

i dn ia 29 czerwca przebywa, oko ło  30 ks ięży  j L . i  r „
• jcatolickich. Kom endant Obozu postanow ił) UPpOWlSOZlBmOSC 28 K3l3SIP0Tę 
\ upamiętnić księżom  św ięta B ożego  N arodzę j we Franci’,

Pisma francuskie atakują ostro towarzy-

Kedaktor odpow iedzia lny „Głosu Trybu­
nalskiego" w  Piotrkowie, A l. Pański, pocią­
gn ię ty  został do odpow iedzia lności za urzą­
dzenie losowania fantów dla swych c zy te l­
ników. W ładze  dopa trzy ły  się w  tem  rywa- kunastu 
iizacji z loterją państwową i Pański skaza- ją cyc li Stale w szystko co polskie

X  c a łe g o  ś w ia to .
P o m yślny zw ro t na Litwie. , .

; ma. Zostali om  sprowadzeni na p lac w  srod-;
W  Granach^ litewskich , które posiadają ku obozu, kazano lin się rozebrać z  ubrań ’

, m oże na jw ięcej ludności usposobionej gzowi- a następnie bito ich pasami skórzanemi i stwo k o le i wschodnich, k tó re  ponosi, zda* 
I n istycznie w zględem  narodowości po lsk iej pałkand gumowetni. Kilku księży pobito i niem prasy, odpow iedzia lność za straszną 
j\v święta odbyły się w miejscowej szkole zmasakrowano aż do utraty przjdomności. I katastro fę pod Lagn y . Zwoln ien ie z aresz- 
przedstawienia p. t. ja s e łk a  Polskie“ . Są W szystk ich  księży, k tó rzy  zostali w y-|tu  m aszyn isty i  palacza pociągu  strasbur- 
to  pierwsze przedstaw ien ia polskie, k tóre puszczeni % w ięzień w  południowych N iem - sk iego nastąpiło z  tego  powodu, że  docho- 
od b y ły  się he_z żadnych awantur w yw o ła - ezeeli członkow ie bo jów ek  h itlerow sk ich , dzenie wykazało w inę osób o w iele wyżej 
nimb przez L itw in ów . Charakterystyczneir. przykładaniem  rewolweru  do skroni zmusili postawionych- Tow arzys tw o  popełn iło  sze*
jest, iż na sali zauważyć^ by ło  można- kil- (j 0 podpisania rewersów , w  których stwier- reg nieostrożności. T a k  n. p. pom im o gęs te j 

u „zaw zię tych  szow in istów '1, bojkotu- ,[zają, ż e b y li w  w ięzieniu „dobrze  trakto- m g ły  puszczono szereg  poc iągów  dodatko-

St'OBrtci azjatyccy u Ojca św.
Ostatnio Ojciec św. przyjął na, posłuchaniu 

000 studentów azjatyckich zebranych na kon­
gresie, odbywającym się na Kapitolu w  R zy­
mie. W  przemówieniu wygłoszonem przy tej

w am " oraz zeznania, że  „n a  karę w ięzien ia  wych, jak k o lw iek  ko le je  północne z te g o  
1 zasłużyli*1, albow iem  urządzali zakazane ze- sam ego powodu zm n iejszy ły  liczbę pocią- 
i brania m łodzieży.

M iędzynarodowy kongres filozoficzny 
1 w  Pradze.

W  dniach od 2 7 września w przyszłym
okazji Papież dał wyraz radości spowodn" roku cMibedzic sie w  Pradze V I I  Kongres 
oglądania u siebie tylu młodzieńców z - -n— ’■■■- • —- 
Azji, tak drogiej Jego

gów . O późniony w y ja zd  pociągu  P a ry ż  
Strasburg z dw orca w schodn iego w  Paryżu  
,był spow odow any nie m głą, le c z  z łym  sta- 
jiem  lokom otyw y, k tóre j poszczególne p rze­
w od y  b y ły  zam arznięte. Ze w zg lęd ów  osz­
czędnościowych T ow arzys tw o  zw oln iło  liez-

iddeńców z odległej F ilozo ficzn y , k tórego  celem  jest p og łęb ię -. nych robotn ików  w arszta tów  ko le jow ych , 
ojcowskiemu sercu, nie m iędzynarodow ej łączności w  te j d z ie - ! Pozatcm  prasa podkreśla, że p ierwsza w ia*

uy by ł przez Sad O k ręgow y w  P io trk ow ie  
na tydzień  bezwzględnego aresztu. Od w y ­
roku tego  odw oła ł sie do Sądu N a jw yższe ­
go, k tó ry  w y rok  ten uchylił. W  ten sposób 
sprawa nonownie znajdzie się na wokandzie 
Sącłu O kręgow ego.

Morderca Ogrody^sM ch skazany
na k»rp śm  ^ c i.   ̂ _______

W e czw artek  toczy ł sic w  Poznaniu nro- tembardziei ’ ,źf  ^  młodzieży ■_tej _ spoczywają d ż in ie 'tw órczośc i. W  czasie dwukrotnych domość o katastrofie pod Lagny dostała się 
ces przed sadem doraźnym  przeciw ko K a- !05J  PrW szło?C1' Cieszył * *  Ojciec sw., ze przy- dziennych posiedzeń będą poruszone na. do publicznej wiadomości dopiero w  późnych 
Mmierzowi Laibędziew iczow i, oskarżonemu , S d S S  kongresie następujące tem aty: granico p rzy  godzinach, pom im o że katastro fa  wyda.rzy-
o zamordowanie w  colach rabunkowych śp. . ’ ap_-;e' 'ale^-wH Dantebkiei ale rrKf ° znawistwa. znaczenie log icznej ana lizy  ła  się około  godz. 8-mej m eczorem . D yrek -
”  ' metylko w  s-cneie aieg^rp Danmjskioj. (]]a poznailb  opisowe i norm atywne u jecie c ja  p o lic ji została zaw iadom iona o katastro-

także zgodnie % prawdą, historyczną.^ albowiem spoieC7.nvciu religja. i filo zo f ja. kryzys fie  dopiero o godz. 23.30. przyczem  zarząd 
  l c „ „  z K.J7*an i t a e  wyszło na świat s\vaatło cnrze demokracji, problem y psychologiczne i pe- ko le i nie żądał pom ocy. Pierwsze douie-

hyć się świadka. Sad skazał Łabęd/Jewicza ra 'r e w lv te  <,ak'ogiczne, zadania filo zo fji w  doibie obce-!sienią mówiły jedynie o nieznacznym w y-
’ e śmierci, a  w yrok  został oH oszony i ' ™ . rewizytę, albowiem moznaby _powu_ ni ^  tcinat m ożna zgłaszać do korni- padku. Jest rzeczą zrozum iałą, ze gdyby, 

ę j i  w y io k  został o r o s z o n y  ^ ie6, że sam Ojciec sw odwiedzał A zJę kaz- ((!fu k }eJsz6ze f]o m aja. K o - środki te b y ły  przedsięw zięte w cześn iej,
dorazo-wo, gdy wysyłał tam biskupa. zw,s- .i . _

yiarji Ogrodowskiej. żon y  funkcjonarjusza 
ko le jow ego  i 7-letnicgo syna Ogrodowskich 
Staiusłay.a, k tórego  zam ordował, by7 poz­

na k a r
w  pratek rano. Obrońca zw rócił się te le fo ­
n iczn ie do kancelarii B. Prezydenta z proś­
ba o ułaskawienie,

NOM INACJA PREZESA IN ST YTU TU  
A K C J I K A TO L IC K IE J  W  W AR SZA W IE .

.Em. Ks. K ardynał A l. K akow sk i dekre- 
n z dnia 21 grudnia b. r. m ianował p. me-

szcza fcyich biskupów krajowców, których swe- 
-rai konsekrował rękoma. iK A P ).

ftlarlyrolo ja księży katolickich 
w Niemczech.

nej. N ow e  tem aty m ożna zgłaszać do kom i­
tetu kongresu jeszcze  do Ib -go  maja. K o ­
respondencję w szelką załatwia, i udziela in- 

,,1'ormaeyj; K om itet V I I  m iędzym arodowego 
| kongresu filozo fów , Praga' T. SmetanoYn 
jnani. 5f>.

j Trucizna bronię szajki szpiegowskiej.
Z Helsingforsu donoszą, że organizacja

rozm iary' katastrofy7 byłyby7 
groźne.

o w ie le  m niej

Z diecezji, wuerzburskiej 52 duchow- 
łdw ika  Dom ańskiego prezesem  ar- nych katolickich znajduje się od dnia 30 szpiegowska, w yk ry ta  przed niedawnym  cza

“ g o  Instytutu Akcji K a to lic - , listopada w więzieniu. O losie 48 duchów- sem, zarzuciła sieci na szereg instytucyj
i —■ |nych katolick ich , k tórzy  zostali w7 czerwcu państwowych. Akcja  szpiegowska polegała

aresztowani na terenie d jecczji Regensburg, na unieszkodliwieniu szeregu osób, stojących
i nie m a się żadnych pewnych w iadom ości, na wysokich stanowiskach w ministerstwie; SAMOLOTAMI P. L. L  „ L 0 T “
Plebanja w  miejscowości Schwarzhofen zo- obrony krajowej. M. m. eksperci sądow i!

Taniej niż za cen;
SILETU II. KLASY 
możemy pedrćżewać

fadbe na
r.ift+ Raf||nVnWV !s â*a w  zupełności zdemolowana. W  obozie w ykaza li, że otruty został naczelny clyrek
l l l lu l  i ln lU llM J ff  Jt | koncentracyjnym  w  pobliżu W uerzburga od tor Zakładów amunicyjnych w7 miejscowości i
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N AJD R O ŻSZY EG ZEM PLARZ PISM A 
CODZIENNEGO.

Instytut im. M arksa-Lenina w  M oskw ie 
nal^ył do swoich zb iorów  za- sumę 2 m iljo- 
nów  z ło tych  jeden  z czterech jeszcze istn ie­
ją cych  i  dobrze zachowanych egzem p larzy  
an g ie lsk iego  ..T im es‘a “  z r. 1789. T im es" 
zaczą ł w ych odzić  w  r. 1785. w  r. 17S8 o- 
trzym ał sw oją  obecną nazwę, a  od r. 1922 
pozostaw ał w łasnością lorda  X o rth c iiffe ‘a. 
Obecnie n a leży  on do rodziny W a lte rów  i 
A sto rów . Cena, k tórą  zapłacił instytu t m o­
sk iewski za  egzem plarz ..T im es‘a “  z X V I I I .  
w ieku, jest najw yższą, jaką  k iedyko lw iek  
osiągnęło pismo codzienne.

FILM  N A  D YSTAN S .
W  Londyn ie , w  a te lie r  prywatnem  w y ­

n a la zcy  film u na dystans. .T. L . B a ird ‘a, u- 
rządzono pokaz w obec ścisłego kó łka  zapro­
szonych k ilku  film ów  przeniesionych zapo- 
m ocą t. zw . oka e lek tryczn ego  z jednego 
z k inotea trów  londyńskich  na ekran. W i­
dzow ie  oglada li w ięc  film  sensacyjny p.  t. 
„B y łem  szp ieg iem " oraz kom edję rysunko- 
w o-d żw iękow ą  Mibky-Maus. Zarówno zd ję­
c ia jak  i d źw ięk i w y s z ły  bardzo czysto i w y­
raźnie. J. L . Baird tw ierdzi jednak, że jest 
to  dop iero p ie ry s zy  k rok  na te j drodze i że 
w łaściw ym  celom je g o  w ynalazku  jest um o­
ż liw ien ie  każdem u ogladan ia  filmu w yśw ie ­
tlanego  w  k in ie  u siebi? w  domu, choćby to 
k ino było  oddal.m e od w idza o s «*k i k ilo ­
m etrów .

NAJGRUBSZA P A N N A  AN N A . „Grand 
Echo11 ogłosiło przed kilku dniami i  podało 
fo tografie kilku Francuzek młodych, które wa­
żą więcej niż 70 kilogramów. Jedna z nich na­
wet, licząca 14 lat w a ty  aż 104 kilo. W szyst­
kie te Francuzki pobiła jedna młoda Polka. 
Jeat nią Anna Krasińska, zamieszkała w Cite 
Oambetta w  Oigniee, która jest wysoka na 1 
metr 75 centymetrów 1 w aży 124 kiło i dopiero 
20 stycznia 1934 roku będzie miała 15 lat.

Bzlfe i codzienn ie

«PW A N D A f f
teatrze świetlnym

Wyświetla najwspanialszy program świąteczny. — Genialne w inscenizacji, pełne niefraaobli- 
wego humoru, fenomenalne pod względem muzycznym, zakrojone na olbrzymi* łkalę monu­

mentalne arcydzieło reżysera Hal Roacha
Żywiołowa komedja muzyczna czarująca romantyzmem, 
zabawą uśmiechem 1 bezustanną wesołością. W  roi. gtówn. 

najznakomitszy tenor opery „Metropolitain Hou3C“

Oennis King Thelma
M oraz najwe- CliM i |T|,n Nadzwyczajne chóry!

selsi k o m ic y  1 " (J  1 M flfJ  Przepych w y s t a w y !
Szrapnelowe wybuchy śmiechu. — Pikanteria. — zabawa. — Film ten biegnie od szeregu
miesięcy w największych kinoteatrach Paryża, gdzie budzi niebywałą sensację i niezwykłe 
zaciekawienie. Nie bacząc na wysokie koszta wystawiamy ten obraz jako pierwsi w Polsce
przed wszystkiemi innemi miastami — Ponadto w programie tygodnik dźwiękowy FOXA.
Początek seansów w dnie powsz. o g. 5, 7, i 9.10, w niedz. i święta o 3 pop. Sala dobrze ogrzana.

Howy sp o rt  z im ow y

mm
Słuibistość

Policjant do włamywacza: W  imieniu prawa, 
ręce do góry!

znów  w  n ocy  jest silne pocen ie się zwła tr- 
cza na piersiach i  czole. P o ty  nocne wy? 
pują też nieraz u dziec i cierpiących na sil­
ną k rzyw icę  (rachitis). N ierzadk ie są wre 
eie rozm aito sny na tle  jakichś zmian w  or­
ganizm ie, zw łaszcza seksualne.

Z drugiej znowu strony dobry sen m< 
w yw o ła ć  złagodzen ie ob jaw ów  chorobo­
w ych  zw łaszcza bó lów , a  typ ow o  wś? 3 
snu znikają, nieraz na czas jego  trwar a, 
rozm aite przypadłości h isteryczne, co n a ­

w e t dla .lekarza nieraz d iagnostyczn ie j :st, 
ważnem. W  czasie snu przyb iera  czas mx 
chory cechującą, pozycjo , lub specjalnie się 
zachowuje tak, że lekarz dopytu je  się czę­
sto o to, jak  pacjent się. zachowuje w e  śi ie, 
co zw łaszcza  u dzieci jest bardzo ważnem

Dr. A . Klęsk
■i j— 11,11 , i— — n _ mm, i igjijBj

 H i   . H V I

' ^  i J___________________ ________________________________

Ten nowoczesny aparat sportowy podobny jest do nowoczesnego roweru, lecz zamiast koła 
przedniego posiada rodzaj łyżwą- do jazdy po śniegu i  lodzie. Zdjęcie przedstawia wyścigi na

tych nowych „rowerach11 w  Paryżu.

Choroby „nocne< 6

i p o r t
ł

Holendrzy o

Znaną powszechnie je s t rzeczą, że  w ie ­
le przypad łości w  chorobach np. gorączka 
i  bóle, pow iększa  się pod w ieczór i  dokucza 
choremu przez noc, a  cisza, ciemność i sa­
motność pow odu ją  to, iż  chorzy  czują się 
go rze j, w yob raża ją  sobie że stan ich się po­
garsza i d la tego  pragną, b y  ktoś p rzy  nich 
czuwał i ewentualn ie w  razie po trzeby  po­
magał. P rócz  tego  jest w ie le  cierpień, k tó ­
re; specjalnie u jaw niają się lub pogarsza ją  
się w  nocy, a typow ym  przyk ładem  tego  
je s t wrzód dwunastnicy, p rzy  k tórym  nie­
raz oko ło  god z in y  drugiej w  nocy zjaw ia ją  
siz silne bóle tak, że nieraz już na m ocy 
tego  ob jaw u m oże lekarz postaw ić d jagnozę. 
R ów n ież zaburzenia żołądkowe w  n ocy  tra­
pią n ieraz chorych p rzeryw a jąc  im sen, lub 
też wskutek nacisku w zd ę tego  żo łądka na 
serce, w yw o łu ją  p rzyk re  uczucie duszności,

w zględn ie sny noszące nazwę zm ory noc- 
nej.

W ie le  znówr osób nie m oże sypiać na le ­
we*' stronie, gd y ż  zaraz z jaw ia  się b ic ie  ser­
ca lub też  p rzykre uczucie duszności. N ie ­
rzadko zjaw ia ją  się wo śnie w  n ocy  rozm ai­
te kurcze, np. p rzy  kam ieniach żó łc iow ych . 
N ierzadk iem i też w  n ocy  są konwulsje i  
drgaw k i u  dzieci, a w ie le  z nich cierpi na 
tak  zw any strach nocny, to  jest, że dzieci 
budzą się na pó ł z krzyk iem , rzucają się 
po łóżeczku  i  trudno je  uspokoić, po obu­
dzeniu się zaś nic o tem  nie wiedzą* W sku ­
tek  przekrw ien ia  organów  w yw o łan ego  c ie­
płem  przykryw an iem  się w  łóżku, potęgu ją  
się nieraz rozm aite bóle zapalne i  nerwowe. 
P r z y  robakach u dziec i w ystępu je w  nocy 
w e śnie charakterystyczne zgrzytan ie zęba­
mi. U  suchotników cha rakterystycznem

zw ycięstw ach krakowski;? 
piłkarzy.

krasa holenderska, która z wielkiem za n- 
tere.sowanicm śledziła doskonalą grę pol-sk ej 
drużyny piłkarskiej w Berlinie, a następnie —  
zwycięstwo Krakowa nad Belgją, wyraża nie­
obecnie z calem uznaniem o zwycięstwie Ki.i- 
kowa nad drugą drużyną tlolandji.

Prasa nie szczędzi pochwał naszym pili i, 
rzom i podnosi, że rezultat mógł przy tak ó 
skonalcj grze Polaków wypaść jeszcze gen  
dla Holendrów.

Wielki dziennik .:t>e Telegraaf-’ pisze, 
aczkolwiek Polacy nio posiadają, reputacji „c i- 
down ej gry austrjackiej11. to jednak w  moc** 
z ilolandją przewyż.szali „cudowną1 kia •% 
austrjaćką.

W ielkie m iędzynarodow e zaw ody 
narciarskie F. I. S.

Szwedzki Związek Narciarski przygotoW i- 
je się energicznie do organizacji wielkich mię» 
dz.jmarodowych zawodów F. I. S. (najwięks e 
doroczne zawody narciarskie w Europie, org c- 
nizowane z ramienia Międzynarodowego Zw ą 
ku Narciarskiego).

Dla swoich zawodników Szwedzi przepi >- 
wadzają dwa specjalne kursy treningowe, na 
które „odkomenderowano11 30 najlepszych ns c 
r ia,n.y ■/. cnU-ęo łwapCTT m iędzy Innymi r 'Ry?,ń‘> 
der. Kamjmfit, Gnnnar. Borg, Karłsson, d w 
hannsson, Eriksson, Olle Ohlsson i t. d.

W  zawodach tych wezmą, prawdopodobn 
udziału nie wezmą W łosi i Japończycy, nb 
przybędą Francuzi, a nawet udział Szwajcarów 
nio jest pewny, ze względów trudności ekom; 
raicznych.

Napewno udział w zawodach tych wezmą 
Szwedzi, Niemcy, Norwegowie, PO LA Ć '1' 
Czesi, Auetrjaey i Finnowie.

Pnty zamawiani* pojadjaejsye 
afzemplarzy „Glosa Narodu* 
naleiy równocześnie nadeała 
25 gr. m  kaidy numer dzień* 
alka 1 opłatę poostową 10 gr 

od egzemplarza.

K. J. ROGIŃSKI.

„ A n p l i c u n f  w  Rzymie.
(H istorja i stan uniwersytetu).

Mówiąc w  artykule „N a jubileusz do R zy ­
mu11 o uniwersytetach katolickich w Rzymie, 
wspomniałem o „Angelicum11. Instytut ten a- 
toli zasługuje na to, aby mu poświecić nieco 
więcej uwagi.

Wiadomo, że św. Tomasz z Akwinu z po­
wodu subtelności w  dociekaniach filozo ficz­
nych ma przydomek „Doktora Anielskiego'1 
( Doctor Angelicus). Od niego też pochodzi n a ­
zwa tego zakładu naukowego, poświeconego 
zgłębianiu nauki św. Tomasza, a prowadzone­
go  przez zakon Dominikanów, z którego w y­
szedł św. Tomasz.

Zakon dominikański prowadził wudja t<> 
mistyczne od dawna. W  jego uczelniach, istnie 
jących we wszystkich zakonnych prowincjach, 
przykładano do nich wielką wagę. Wszystkie 
jednak koliegja miały charakter narodowy, 
b y ły  przeznaczone dla adeptów Zakonu dane­
go  narodu: nie było natomiast kollegjum mię- 
d z y n a  ro d  owego. Potrzebie t e ;  zaradzi! biskup 
Jan Solano, dominikanin, ( t  15S0 r.), który 
założył w  Rzymie Kollegjum św. Tomasza 
w  tym celu. jak sam powiada, aby ..naukę św.
Tomasza m ogli zgłębiać nictylko przybywa­

jący do Rzymu członkowie z całego Zakonu, 
ale i duchowni napływający do Rzymu z najdal 

szych stron świata1'.
' Od tej pory Kollegjum przechodziło różne

j koleje rozwoju, aż wreszcie w  1873 r., przez 
i wrogi Kościołowi rząd włoski, po zaborze pań- 
! sfcwa kościelnego, zostało pozbawione swej sio
j dzibv i faktycznie przestało istnieć, 
i Dopiero w 1908 r., przy ul. Son Yitale, zo- 
I steł poświęcony kamień węgielny pod nowe 
kollegjum, które szybko stanęło, bo już w  y. 
1910 "zostało poświęcone i nazwane ..Pontifi- 
eium Collegium Angelicum11, „Papieskie Kolle­
gjum Anielskie11.

, Napływ studentów był tak wielki, że w 
; krótkim czasie mury nowego gmachu okazały 
I sic za szczanie; w ciągu bowiem 29 lat istnie­
nia liczba studentów ze 120 wzrosła do 500. 

i Powstała przeto potrzeba zbudowania nowego 
1 gmachu, który został szybko wzniesiony przy 
| kościele św. Dominika, i Sykstusa, przy ulicy 
Pa-nisperna.

Now y budynek jest wykonany według no- 
jwoc-zesnych wymagań architektonicznych; o- 
bok przestronnych, dobrze oświetlonych kory­
tarzy, krużganków, ogródków, posiada w ygo­
dni o urządzone sale wykładowe, z których je ­
dna jest największą w  Rzymie; może bowiem 
swobodnie pomieścić około 2.009 studentów. 
Całość swym wyglądem, pięknem położeniem 
na wzgórzu, sprawia niezwykłe wrażenie. Jest 
to ist-otnie świątynia nauiki. Dość jest z przy­
ległej ruchliwej ulicy dePImpero, lub wrzaski! 
wego placu Weneckiego, na- chwilkę tylko 
przestąpić progi „Angelieum11, aby znaleźć się 
w  innej atmosferze, jaką tylko nauka dac 
może.

Mam przed sobą starannie opracowany 
rocznik tego zakładu za rok ubiegły.

Okazuje się, że inauguracja nowego roku 
'akademickiego 1932/33, została dokonana już 
w nowym lokalu. Inauguracji dokonał sam Gc- 

jnerał Zakonu, O. Gili et, w  obecności licznie 
przybyłych gośoi, w tej liczbie i ambasadora, 
polskiego, profesorów i słuchaczów. Instytut, 
■ma 3 fakultety: teologię, prawo kanoniczne i 
filozofję i prawo do miana uniwersytetu. Stu­
dentów aktualnych było 514, stopni nauko- 

j wy-ch udzielono 362.

i Ciekawe stosunki panują na- uniwersytecie 
pod względom narodowościowym. Na wspom­
nianą wyżej liczbę studentów przypada aż 38 
narodowości, w  tej liczbie jest kilku murzynów 
i Indjan. Wszystkie części świata, nie wyłącza­
jąc odległej Aust.rnlji, maią swych przedstawi­
cieli. Studentów Polaków było 16.

i T o  samo się odnosi i d-o profesorów, któ- 
jrye li jest około 50. Należą, oni do różnych na­
rodowości. Tak  np. Generał Dominikanów, 
który piastuje godność W ielkiego Kanclerza 
Uniwersytetu, O. Gillet, jest francuzem, rektor 

! (!. Browna anglikiem, mistrz studjów. pierwszy 
profesor toologji moralnej na fakultecie teolo­
gicznym, O. Jacek Woroniecki, Polakiem itd* 
O prawach i przywilejach na uniwersytecie 
decyduje powołanie i zdolności.

W ykłady prowadzono są wyłącznie po łaci­
nie, tak, że żadna narodowość niema ani tru­
dności, ani nie czuje się upośledzoną. Nato­
miast publikacje naukowe profesorowie mogą, 
ogłaszać w  różnych językach. 'Według rocznika 
sprawozdawczego wynika, że były drukowano i 
w 9 językach. „d

Zachęcany sławą uniwersytetu „  Angol* 
cum11 postanowiłem podczas swego poibytu i 
Uzyffme, chociaż nie rozporządzałem zbytłciec - 
czasu, osobiście doświadczyć' zbawiennego je 
go wpływu i w  tym  celu, jako słuchacz nad 
zwyczajny, zapisałem się na wykłady. Wielikfc 
pomocą mi tutaj był nasz rodak, O. Tomasze 
wicz, który w  roku bieżącym pełni na uniwer 
sytecie funkcje sekretarza, mnie oprowadza' 
po całym gmachu, jak również szczegółowo ń 
formował o studjach.

X głęboką radością i wzruszeniem stwierdź 
łem —  jeszcze raz -— niezwylrłą wartość i ®na 
czenie filozofji św. Tomasza dla lia-szycb cca- 
sów.

Od jego śmierci upłynęło prawdo 7 wieków 
a jodnak konstatujemy <Mś, że w  nauce św 
lioktora są takie skarby, że nictylko bujna te 
rażniejszość, ale i długie jeszcze wieki niepręó 
ko bo la  mogły je wyczerpać-

Oto na katedrę wchodzi słynny moraMs+ 
prof. O. Merkelbach. Przed słuchaf rń 
ja  zawiłe trudności, jakiem! d‘. J i ,wa na
i życie przytłac*a.ją sprawę mąsżaiJ/ 
dwie jednak mistrzowską ro1 s, trą-ńi 
tej harfy, na jakiej św. T^ 
dję tylda —  Summę 
nagromafłzone trudności 
świetle te j filo*, ofh 
czyi o się jasne

A  oto znóT 
poprostu por' 
nych tajemni' 
i głęboki1 O.
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S o b o t a  30: św. Sabiny, św. Eugenjutsza.
N i e d z i e l a  31: św. Sylwestra.

S P R O S T O W A N IE . W  numerze Św iątecz­
nym  „G łosu  N arodu11 w k rad ły  się pom yłk i 
w  artyku le prof. dr. Leopo lda  Cara p t. 
„C e y  Po lska  pow inna się starać o k o lcu je ':"1 
I  tak  w  p ierw szej szpalcie, 1 -i-ty w iersz od 
dołu zamiast, „m og łob y11, w inno być  „m o ­
g ła b y11. Następnie w  drugiej szpalcie w  w ier 
szu drugim  i trzecim , sens zdania zosta ł znic 
kształcony. Pow inno b yć  „ to  d latego, żo j e ­
dni dziś wprawdzie- powtarzają, to  za* mną, 
a le inn i11 1 t. d. W  drugiej szpalcie w  19-ym 
w ierszu  od  g ó ry  po słow ie „N iem iec11 brak 
pyta jn ika. W koń cu  w  drugiej szpalcie w  
w ierszu ósmym od dołu zamiast „jakj>1: po­
winno b yć  „ jed n ą11.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbierane litr 18 do 
20 gr; śmietanka 50 do 00 gr; śmietana 1 do 
1.20 ser zwycz. kg. 80 gr do 1 zl; masło des. 
3.10 do 3.60: zwyczajne 3.20 do 3.30: jaja św. 
sztuka 12 do 13 gr; ziemniaki kg. 8 do 10 gr; 
buraki ćwikłowe 14 do 15 gr; marchew 10 do 
15 gr: cebula 15 do 20 gr; pietruszka 20 do -o 
gr; seler 25 do 30 gr; kura 2 do 3.50; kaczka_ 
2.50 do 3.50; gęś żywa 4 do 6 zi; bita 3.50 do 
5 zł; indyk-i indyczka 5 do 12 zl; zając w  skór 
ee 2.80 do 3 zł; jabłka komp. kg. 40 do 70 gr: 
« o ł .  1 do 1.G0; gruszki komp. GO gr. do 1 zl;

1 karp żyw y 2.20 do 2.40; szczupak 3 do 3.50.
PROCES KOMUNISTYCZNY) - SZPIEGOW ­

SKI. W  styczniu 1034 r. przed sądem przysię­
głych toczyć się będzie proces komunistyczno- 
szpiegowski przeciwko 15 oskarżonym. Proces 
ma potrwać kilka tygodni i toczyć się będzie, 
jak przypuszczają, przeważnie przy drzwiach 
zamkniętych. Rozprawę prowadzić będzie w i­
ceprezes Sądu Okr. dr. Krupiński, jako oskar­
życiel wystąpi dr. Szypula.

Zmiana na stanowisku dyrektora Archiwum
Aktów Dawnych.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
K U R S Y  ZAW ODOW E. Dyrekcja Muzeum 

’ Przemysłowego zawiadamia, że zapisy na kur­
sy: obsługi maszyn parowych, drogowy, budo­
wlany, rękawicznicy przyjmuje do dnia 10 sty­
cznia 1934 r. Nauka na kunsie radjotechnicz- 
nym rozpocznie się 9 stycznia o gorlz. 18-tcj 
w gmachu AferG. U dr ni oz ej, Zakład Fizyki, ul. 
M ickiewicza 30.

W R A ŻE N IA  Z ROSJI. W e czwartek dnia 
4 stycznia, o godz. 8-ej wieczorem wygłoszą w  
sali Starego Teatru w  Krakowie odczyt na te­
mat wrażeii odniesionych podczas -podroży po 
Rosji Sowieckiej: znany publicysta Dr. Z. N o ­
wakowski, Dr. Stef. Komornicki, doe. U. J. i 
Kaz. W itkiew icz, kustosz Bibljoteki M. Mu­
zeum Przemysł, w  Krakowie. Odczyt odbędzie 
się staraniem Komitetu Budowy Muzeum Naro­
dowego w Krakowie. B ilety wstępu w  cenie 
zł 2, zł 1.50 i na, galerję zł 1 do nabycia w  ka­
cie Starego Teatru.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Praw ie noc poślubna11 (premjera).

.Niedziela pop.: „Pieniądz to nie wszystko11.
Niedziela wiecz.: „Praw ie noc poślubna11.
N iedzie la  godz. 11 w  nocy (S y lw estro­

w a ) „P ra w ie  noc poślubna11.
Pon iedzia łek  popoł.: „B otleem  polskie11, 

w iecz.: „P ra w ie  noc poślubna11.

Premja dla Abonentów
„G łosu  N arodu*.

Bardzo zasłużony dla na.uki polskiej (ly- naukow ego i  dyrektora  adm inistracyjnego, W yd a w n ic tw o  „G łosu  N arodu11 p ra gn ie  
rek tor Arch iwum  A k tó w  D awnych tu. K ra- choć w  rzeczyw istości adm inistracja Archi- i  w  tyra roku , p od ob n ie  jak  la t ubie<dvck 
k ow a  Adam  Chmiel o trzym ał po w ielo lct- wum nic jest tak rozległą , b y  w ym aga ła  aż dostarczyć P ren u m era to rom  d zien n ika  
n iej służbie w ym ów ien ie w  dniu 20 grudnia osobnego stanow iska k ierow n iczego. O ile .zd ro w e j," lek k ie j i  za jm u jącej lek tu ry  w  p o . 
z tem , że 15 stycznia będzie przen iesiony na nam w iadom o, stanow iska dwóch dyrekto-k-taci doborow ych  i c iekaw ych  k s ią żek  p o  
em eryturę. S tanow isko pow yższo przed p. rów  istnieją w  Archiwum  w  Paryżu , tam w ieścicw ych . P rzezn acza jąc  cło rozd zia łu  
Chmielem, którem u Uniw. dag. w uznaniu jednak jest ono rzeczyw iście dużą in -tytn- m ig lz y  A bon en tów  „G łosu  N arodu 11 jako  
zasług n a jd  tytu ł doktora h .Y _  zajm owali: cja. W ed łu g  ob iegających  pogłosek  - / . l y - j p rem ję  odpow iedn i "kon tyngen t pow ieśc i 
znany h istoryk  prof. Itiekosm ski, następnie ick to ie in  naukowym  nnuiby hyc. doe. I . J . ;p>iorv,',szorzcdnvcli au torów  ks*ażok w yda- 
prof. Ln iw . Jag. Etan. K rzyżanow sk i, óczo- p. D obrowolski, pracujący7 w  L ib łj-dcee *L>--i nycli w zo row o  pod w zg lęd em  graficznym,
k iw nćby zatem  należało, że następcą p. giell.. k tó ry  jednak w  najb liższym  czasie n'a doskonałym  pap ierze," a n aw et  'jak
Olnniela będzie  ktoś o tak w ysokich  kwali- w y jeżdża  na stndja do Paryża  uzyskaw.-zy 
fikacjach  jak ie  posiadali w szyscy  dotychcza stypendjum  rockcfellerow sk ie. zaś dyrek to- 
sow i k ie row n icy  Archiwum. Pon iew aż w  rem adm inistracyjnym  miałby' być red. Ł. 
tym  kierunku szły  także postu laty ze stro- Strojek, k ierow n ik  oddziału P A T  w K ra ­
ny Po lsk ie j A kadcm ji Um iejętności, m agi- kow ic.
strat m. K rak ow a  —  podobno pod naci-! Opinja społeczeństwa, z u w agą śledzi 
skiem z W arszaw y  —  postanow i! u tw orzyć |sprawę zm iany na tom ważnem dl-i nauki i . j  
stanowiska dwu

n iek tó re  —  z ilustracjam i, sądzi W y d a ­
w n ictw o, iż ta d rogą  n a jlep ie j sp e łn ia  w y ­
rażane w ie lok ro tn ie  p rze z  C zy te ln ik ów  ży ­
czenie, by „G los  N a rodu 11 ro zszerzyć

czarni zdaje się unosić podniebne®! szlakami 
mistyki... ad astra! Profesor O. de Rooy, pro­
wadzony przez św. Tomasza, schodzi z wyżyn 
na ziemskie niziny i w  sposób mistrzowski, a 
głęboki rozw ija i rozwiązuje piekące zagadnie 
nia ekonomiczno-społeczne. Prof. Sili mówi o 
kształtowaniu się łiturgji rzymskiej itd.

I  tak, jak w  kalejdoskopie przesuwają, się 
różni profesorowie i -wszyscy, jak Dante przez 
Beatrycze, prowadzeni przez św. Tomasza uczą 

1 o głębokich tajemnicach w iary i rozwiązują 
trudności dnia.

Istotnie zakład odpowiada nazwie, jest 
prawdziwie ..anielskim1’ zo względu na głębo­
ką. i czystą treść nauki chrześcijańskiej, jak ze 
względu na osobę Doktora Anielskiego, który 
1am dzierży swe berło.

N ic dziwnego też, że dwa poprzednie budyń 
* 'fń-e-me m ogły pomieścić słuchaczów po- 

'w y ściągu coraz większą ił ość słu 
■i ich jest blisko tysiąc, a przyj 

budynek okaże się za szczu- 
Tomacz się nie skoń-

i
iby i nasi katolicy wie- 
iścijański posiada nie- 

w  których się młodzi 
w i j ą  do szczytnych

rzyjimuje na słucha­
li, ale i świeckich. 
'Groźniejszy znacznie 

ńcó jeszcze więcej, 
i, dziś wszystkich.

dyrektorów : dyrektora ‘Krakowa, stanowisku.

Powiaty olkuski i miechowski
przyłączone do krakowskie! Kasy Chorych.

93 T Y S IĘ C Y  U B E Z P IE C Z O N Y C H . —  Z A S A D Y  N O W E J  O R G A N IZ A C J I OD STYCZ­
NIA.

Jak w iadom o % dniem 1 stycznia wch.o- Zakładom, którym  dotychczas sprawy te po­
ił zi w  życ ie  na całym  obszarze państwa u- d lrga ły . la z k tórych  pozostaw iono po jea- 
stawa z 28 m arca br.. łącząca w szystk ie  ro- nym  w  każdym  dziale ubezpieczeń, przeka- 
dza je  ubezpieczeń. W  zw iązku z wprowa- zanem będizie jedyn ie  o rzeczn ictw o w  z.n- 
dzeniem  w  życ ie  te j ustaw y nastąpią też kresie przyznawamta św iadczeń, a w ięc 
pewne zm ianv na teren ie działania kruków- rent i t. p.
skiei K asy  Chorych. \ Pozatem  Kasa Chorych zm ienia nazwę

Przcdew szystk iem  z dniem 1 styczn ia na „U bezp iecza ln ię  społeczną1'. W  sprawie 
zostaną do n ie j przyłączone pow ia ty  olku- opłacania przez chorych należności za. le ­
ski i m iechowski, dzięk i czemu rozszerza karstwa, brak dotychczas za,rządzeń w yko- 
ona swą działalność na dalszych 12.000 o- na-wozych. Skutkiem tego  Kasa nie będzie 
sćb. Odtąd Kasa  Chorych w  K rakow ie  li- tiarazie opłat tych  pobierać a co do tyczy  
czyć będzie 90 do 95 tys ięcy  ubezpiecza j  zasiłków  chorobowych, w yp łacać je będzie 
nych. ’ j za liczkow o, dopóki nie nadejdą, szczegółow e

W  zakresie organ izacy jnym  K a sy  w ię k - , rozporządzenia, 
sze zm iany n ie zajdą. Prze jm ie ona jedyn ie ! W łaśc iw ym  okresem organizowania się 
dość rozleg ły , poruczouy zakres dzia łan ia_ ubezpieczeń na now ych  zasadach będzie 
jako  p ierwsza instancja w  sprawach u bez- styczeń 1934. W  styczniu też przeprowadzi 
nieezen pracow ników  um ysłowych, uhezpie- się nową, rejestrację wszystk ich  uhezpieczo- 
czen ia na starość robotn ików  (t. zw. ,,inw:»v nych, p rzy  pom ocy specjalnie nadesłanych 
lid zk iogo11)  i ubezpieczenia od w ypadków . % W arszaw y  form ularzy.

' agaiHHiaBam ^  m m m im m t m B s a B m w m m s m sm m m m

Od niedzieli dnia 24 bm. w  kinoteatrze

3)

N ajw eselszy program św iąteczny! Arcydzieło, które bije na głowę najwspanialsze film y św iata 11
Fenomenalna bomba h u m o r u '  
d o w c i p u ,  czarujących niespo' 
dzianek, która r o z b a w i  i zt- 

chwyci w szystkich I
T\siąc geujalaych kawałów! — Tysia.c uciesznycb przygód! — Tysiąc pikantnych awantnrek! 
W głównych rolach — dwaj komicy światowej stawy, dwaj znakomici co nulami króle humoru,

szampion unsil F 0¥M̂7fi »c-. *•.. ?e,d™r: mem min g j  p̂fiOIlZELSIl i ""8l*

H2 ikk.fcE& icŁ
śmiechu HUULl U1 HiJLH szatek" dowcipu! ILSSTA HHI naia zawsze LULH ffliU-ILLLihM innych.

Polska i Czechy podały sobie reee, aby we wspólnym wysiłku stworzyć ten reprezentacyjny
film: pierwszą słowiański kom odje! Uwaga! Sala dobrze ogrzana!

Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji 
lei z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.znitki

R E P E R T U A R  T E A T R U  „B A G A T E L A " .

Sobota o 5.1.5 pop. „K ró les tw o  Operetk i11 
Sobota, o 8.15 w icoz.: „K ró les tw o  O peretk i11. 
N ied zie la  o 11-30 rano: „K opc iu szek11. 
N ied zie la  o 5.15 pop. „K ró les tw o  O peretk i11. 
N ied z ie la  o 8.15 w . „W iw a t  N o w y  B o k 11. 
N ied zie la  o 11 w  noc-y: „W iw a t N o w y  B ok 11.

REPERTU AR K INO TEATRÓ W .

ŚW IT : „Pat i Patachon" na żeńskiej pensji. 
W A N D A : „Brat. djabla" (De.nnis King). 
UCIECHA: „Prokurator -Alicja Horn11 (Smo 

sanska i Samborski).
APOLLO: „12 krzeseł" (Vlasta Burian i A. 

Dymsza).
SZTU KA: „Szalona moc" CLoretty Young). 
PROMIEŃ: „K ró l to ja "  'W asta Burian). 
SŁONCE: „Człowiek małpa" (Jolmy Weis- 

miiller).
A T LA N T IC : „Jej królewska mość" (Liljan 

Harvey. John Boi es) i „H ipek i Lopck w ma­
rynarce" (James Durtn. Sąnrmy OoherA.

ADRIA: „Serce o lb rzym a". w  roli g łów ­
nej W a lla ce  B eery; „F ig le -m ig le  p. A n n y11 
z  Anną Ondrą.

K INO  DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 27-go 
X II  do 30 XTI 1933 r. Fihn p. t. „Kinomanjak" 
w  roli gł. Harold Lloyd.

K IN O  MUZEUM w yśw ietla  w sobotę, 
n iedzie lę  i poniedziałek film  p. t. „On i je ­
g o  siostra11. W  rolach głów nych  A nny On- 
rtra i V łasta  Burian. Ponadto dodatek i ko- 
m edja.

o  osobny dodatek  pow ieśc iow y. F o rm a  ta, 
w  k tó re j A b on en t p ism a o trzym u je  d o  rą k  
jak o  prern je  jed en  a n aw et w ię c e j tomów7 
p ow ieśc i, ju ż op raw ion e j, na dobrym  p a ­
p ierze  i z ilustracjam i, je s t n iew ą tp liw ie  
p rak tyczn ie jszą  od do łączen ia  do d zien ­
n ik a  luźnych kartek  pow ieśc i, d ru kow an e j 
na p ap ie rze  gazetow ym , a  w ię c  m n ie j trw a ­
łym  i n icop raw ionych .

P rem ja  d la  Prenum eratorów 7 „G łosu  
N arodu 11 na ro k  1934 ob e jm u je  n astępu ­
ją c e  p ow ieśc i:

1 ) W an d a  M ilaszew ska : „M łyn  w  B oże j 
W o li " ,  pow ieść  z n ie zw yk le  ciekawrem 
Zadzierzgn ięc iem  w a łk ó w  psych o log icz­
nych i w n ik liocem  w czuciem  s ię  w  treść  
c z łow iecze j w ie lk ośc i i  m ałości. P o ­
w ieść  nagrodzona  na kon ku rs ie  „ P r z e ­
w odn ika  K a to lic k ie g o 11, posiada jąca  w y ­
b itne w a lo ry  beletrystyczne.

2 ) H en ryk  B ordeau x, cz łonek  A k ad . F ra n ­
cusk ie j: „M iłość  u c iek a ", znakom ite 
d z ie ło  autora, k tó rego  p ow ieśc i ozyta 
s ię  jednym  tchem . P rzed m ow o  sk reś lił 
Z d z is ła w  D ęb ick i.

Jan S zczepkow sk i: „W ła d c y  K n ie i" ,
O b razk i m yś liw sk ie  z  p rzed m ow ą  Ju l­
iana E jsm onda. z: 6 ilu strac jam i p ro f. 
Stan. Sawa czew s k  i eg o . In teresu jące  
ob ra zy  z  życ ia  zw ie rzą t oddan e badżto 
z  rzew nośc ią  i serdecznością  bądźteż 
z, w eso łością  i pogodą. ' 7 
Ronald A . C nox : „C zy ja  r ę k a ? "  T y p  
pow ieśc i sensacyjne - d e tek tyw istyczn ej 
T em atem  je j —  zagadka  śm ierc i, nad  
k tó rą  b ied zą  się w ra z  z  czy te ln ik iem , 
b oh a terow ie  u tw oru . P o w ie ś ć  ciesząca  
s ię  n ie zw yk łem  pow odzen iem .

5 ) 31. 31. S aeyeys : „E le k ta " ,  pow ieść  m i­
styczna, p rzedstaw ia jąca  g łęb o k o  u ję ty  
k on flik t m ięd zy  m iłośc ią  B oga  a cz ło ­
w ieka .

A bon en c i, k tó rzy  u iszcza  pełną k w ar­
ta ln ą  p renu m eratę  o trzym a ją  jed n a  z  w y ­
m ien ionych  p ięc iu  p o w ie ś c i " —  dow o ln ie  
w yb ran ą  k

. Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE ,

a ponadto m ogą otrzym ać drugą, rów n ie ; 
w ed łu g  sw obodn ego  w yboru , za sp ec ja ln ie
zn iżoną  cen ę  zł. 1.20 ( je d e n  z ło ty  20 g r . ) .

P A J A C Y K  —  W E S O Ł E K  prosi d-de- A bon en ci, k tó rzy  u iszczą1 p e łną  jedno-
ciarnię do „B a ga te li11 na n iedzielę 31. 12 i {  m ies ięczną  p ren u m era tę  za m ies iąc  sty
1 styczn ia  o godz. 11.30 rano. Odegrana czeń, o trzym ają  jedną  z  wym ienionych.,

d ow o ln ie  w ybran ą  p ow ieść

4 )

w  w vko-bedzie piękna ba jka  „K op c iu szek " 
naniu zespołu p. 31. B illiżanki.

Z  T E A T R U  M IE JS K IE G O  IM . J. SŁO ­
W A C K IE G O . D zisia j w  sobotę pierwsze

za w y ją tk ow o  zn iżoną  cenę zi. 1.20, 
a d w ie  k s ią żk i 7]. 2 .—

W  obu  w ypadkach , je d y n ie  n a  koszta
przedstaw ien ie w eso łe j kom edji a n g ie lsk ie j.p rzesy łk i p ocztow e j n a le ży  do łączyć  60
3V. F.llisbi p. t. „P ra w ie  noc poślubna1" —
W n ętrza  p ro jek tow a ł prof. K . F rycz. Obsa-

g ro s zy . 
D a jąc naszym  P . T . P ren u m era to rom  

de stanow ią pp.: D yr. .J. Osterwa. Szyjlccw - m ożność uzj7skan ia  zu pe łn io  bezp ła tnego  
ska, W ern icz, Ruszkowski, Burnatow icz. Pą  cenny cli. i c iekaw ych  p ow ieśc i a ponadto

zł. o uradujecie siebie i pomożecie biednym.H A N K A  O R D O N Ó W N A  na w ieczorach 
sylw estrow ych  w  Starym  Teatrze  w ykona ( 
n ow y program , specjalnie na te w ieczory
przygotow any. Rów nież K azim ierz K ru ków -' Ck r 7 »rdfj<e < km m i S t e f o m  
ski f  Chór E ry a n a  „ 7 St.W i ,  a nowym  p r o - j® 8 '  S W a *  ! IS I9 5 P

gowski. 3fodrzew8ki, Krzem iński.

„T A N N H A U S E R "  opera B. W agnera , w  
opracoyraniu muzycznem  dyr. Boi. W allok- 
lYalewsk-iego. sceniczna J. Stępniowskiego-, 
hędzie XXVTT-mą prem jera operow ą 1 uka­
że się 8 stycznia. W  operze tej gościnnie 
wystąp i A da  Sari.

T E A T R  DOMU Ż O Ł N IE R Z A . N iedzie la  
31 bm. o godz. 3.30 popoł. „W o jn a  z baba­
m i".

TE A TR  „RADOŚĆ" D LA  DZIECI.

W  dzień Nowego Roku o godz. 11 rano w 
Złotej sali Domu K a to lick iego  pcrośei teatr 
„La lk i". Sklep w którym zabawki żywe tań­
czą, mówią, śpiewają. —  1T. akt —  rozmowa 
kwiatów —  III akt —  tnr.ioo marynarzy, z 
girlandami i holenderski z balonikiem. Kostju- 
my nowe, niespodzianek dużo, salwy śmiechu 
u dzieci. —  Opracowała z dziećmi Zofja Moliń- jożdżająee dzieci, któro przybyły na dworzec 
ska b. artystka dram. teatru ..Reduta1-. — > '  towarzystwie rodziców, żegnał dyr. Pola- 
Frzybąldiźcie i zapłaćcie wstęp 40 gr. do 1.50 czek-Kornecki, życząc im dobrych wywczasów

także sposobność nabycia  za jm u jące j le k ­
tu ry p o  zu pełn ie  w y ją tk o w o  n isk ich  cenach, 
spod ziew am y się, iż  zachęci to  iak  n a jszer­
sze r ze s ze  C zy te ln ik ów  d z ien n ika  d o  z g ło ­
szen ia  p ren u m era ty  i pozyskan ia  nowych 
Abonen tów .

O M  dzisci t ra m w a ja rzy  rio Zakopanego
W e czwartek o godz. 9.30 odjechały do Za­

kopanego z dworca kolejowego krakowskiego 
dzieci pracowników tramwajowych na harcer- 
ske-narciarski obóz zimowy. Impreza ta. urzą­
dzona przez Tow. Opieki nad dziećmi pracow­
ników tramwajowych w  Krakowie doszła do 
skutku dzięki inicjatywie dy-r. inż. Polaczilw 
Korneckiego, przy poparciu prezydenta miasta 
p. Kaplickiogo oraz \vicaprez. Skoczylasa. Od-

gramem. ktrzyslaf z p e a lf s«(Kicz€|

powrotu w7 kwitną,eem zdrowiu do Krakow'a. 
Dzioci zamieszkają w  Zakopanem na Bystrem 
pod nadzorem sił fachowych przy odbywaniu 
kursu narciarskiego. Powrót z Zakopanego na­
stąpi za trzy tygodnie.
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X|f cle &Gspm&mrcMe
R y c za ł t  podatku ob ro tow ego  na r, 1934

3finisterstwo Skarbu opracowało projekt 
rozporządzenia o rycza łc ie  podatku obroto­
w ego  na rok  1934. Podstaw ą wym iaru tego 
podatku stanowi p rzecięcie obrotu z la t 
1930 i 1931. R yc za łt  obejm uje dotychczaso­
w e  grupy z w yją tk iem  przedsięb iorstw  sku­
pu zaw odow ego. Ponadto obejm uje przed­
sięb iorstw a handlowe, k tóre  mają św iadect­
w a  przem ysłow e drugiej ka tegorji z p ow o­
du sprzedaży tow arów  luksusowych i spe­
cjalnych. Granice obrotu d la  ryczałtu  sta­
n ow i w  całem  państw ie 40.000 zl. P ro jek t 
przew idu je u lg i d la  kupców  trudniących się 
sprzedażą, tow arów  obciążonych podatk iem ' 
scalonym. -i

Zasadniczą zmianę wprowadza ten pro-, 
jek t przez upoważnienie urzędów  
w y  eh do w yłączen ia  z ryczałtu  i zarządzę

Krakowiaczek ci ja 
W  Krakowiem się rodził 
Zawszem do Rothego 
Po pierniki chodził.

Oj dana.

rycb. ustalenie leży w interesie właścicieli od­
biorników- detektorowych oraz jedno-lampo- 
wych. Spisy abonentów jakie posiadają urzędy 
pocztowe, nie wystarczają, bo obejmują = ogół 
radjoabonent-ów, nie rozróżniając między de- 
fektorowiczami, a posiadaczami kilku-hmapo- 

wyeli .aparatów, dlatego Kierownictwo techni­
czne zwraca się wyprost do radjosluchaozów i

Nowe przepisy o czasie p racy
w przemyśle i handlu.

7. dniem 1 stycznia 1934 r. wchodzą w dzaju rozporządzeń jest upoważniona Ra-

, wyraża nadzieje, że  nikt nie uchvli sie, we

Fabryka pierników A N T  O N I  R O T H Ł ,  Kraków ul. S ław k ow ska  L  20 i ! własnym interesie od odpowiedzi kartką, ko-
- _______________ i respondencyjną. pod adresem Rozgłośni kra-

jlkowskiej.

W SPRAW IE  AN TE N Y .

i ■ W tych dniach ukazała się wr Iicznycli dzień 
; nikach notatka, że nowa stacja w Poznaniu 
posiada pierwszą w Polsce antenę pionową.

| Nie jest to ścisła informacja. Pierwszą w  
Polsce antenę pionową otrzymał Kraków przed 
4-ma laty, z ‘■-Ii wił.ą zmiany pierwotnej fał i

sknrbo-;żvc ie  nowe przepisy o czasie pracy w prze- da Ministrów; wydawane one bvć mogą na skjp-j ” a h>]Q kiólszą uR.8 m. Pfci-
I ■ V, , . , , r. : , , wotme miał Krakówmysie i handlu. Podajemy niżej te postano- - .......w , . — i.,................

nia indyw idualnego wym iaru  podatku obi o - 1 wienia. które różnią się od dotychczaso-
tow ego  w  tych  wypadkach , gd y  ob ro ty  da- wych.
nego przedsięb iorstw a za rok 1932 lub 1938 Dotychczas obow iązu jące maksimum
rażąco odb iegają od przecięcia obrotów  z ści godzin pracy w tygodniu nie ' m ogło pracodawców . Rozporządzenia te mogą być
la t 1930 i 1931 i to tak  na korzyść S k a rb i:1 przekraczać 46. Obecnie maksymalna ilość w ydaw ane na określony przeciąg czasu, nie

.godzin  w  stosunku tygodn iow ym  nic będzie dłużej, niż na jeden rok i mogą. d o tyczyć ! p , r .
mogła przekraczać 48, z tern. że czas pra-cy poszczególnych ga łęzi pracy lub ka tego ry j rF0r-r, 'Tt ' <3d'QWMin.
wynosić będzie, bez liczen ia  przerw  odpo- zak ładów  pracy na obszarze całego Pań-, Niedziela 31 gnickiia.
czynk owych. n a jw yże j 8 godzin na dobę, s iwą-lub na obszarach poszczególnych okre- Kraków -ą,jg.S). G. 9 Aud\eja poranna z 
nie w yłącza jąc  soboty. ‘ gów . Warszawy; 0.54 Program na dzień bieżący; 10

i T a  w yże j wyrażona zasada może jedna- \y zakładach pracy lub na ich oddzia-.Transmisja nahpbńst-wa ze Lwowa; 11.40 
Ikże doznać odchyleń na skutek rozpaczą- łacii, w k tórycłi czas pracy trwał krócej iransnuuja z Warszawy; 11.57 Sygnał czasu,
'dzenia Ministra Opieki Społecznej w poro- niż 48 godzin, dopuszczalne jest odrob ien ie .hejnał, program im dzień następny, wiadomo-
\ zumieniu z Ministrem Przem ysłu  i Handlu n ieprzepracowanych w  ten sposób godzin w

jako antena.

;v; 7. a

Państwa- jako też podatnika.

Obniżki ceny cukru nie będzte
Sprawa obniżenia cen cukru stała się o- 

becnie rzeczą nieaktualną. P rzec iw  obniżce 
w y łon ił się sprzeciw  ze strony m inisterstwa 
skarbu, gd y ż  spow odow ałaby ona zm niej­
szenie w p ływ ów  podatkow ych  od cukru, U

ftfory m iarodajne informują^ że *p iaw a °^ 'H u b  innym i zainteresowanym i m inistrami po następnych trzech' tygodniach pod waran- "'.w ł4 Pogadanka dla rolników; 14.15 Trans- 
n izk i będzie aktualną, na w iosnę. N ie  spre- zas-lPg.nię Cju opin ji organ izacyj zawodo- kiem . iż  czas pracy na- dobę nic będzie  prze- -<»'&ja 7- Warszawy; 14.25 P łyty; 15 ..Szanuj 
cyzow ano jednak  bliżej, K torego roku... jw ych " pracow ników  i pracodawców '. -Miano- kraczał 9 godzin ." a liczba godzin pracy w  zdrow ie. należycie11; 15.20 Transmisje z. W ar-

N O W V  rodzą i S O f ik U lS C i i  [w icie tak ie rozporządzenie m oże stanowić pow yższym  okresie czterotygodn iow ym  192 szawy; 19 Program na dzień następny; 19.05
*  '  ’ ‘ o przedłużeniu czasu pracy w  innych okre-i godzin. Rozmaitości, komunikaty; 19.15 Odczyt p. t.

W e czw artek  odbyło  się —  jak  donosi- «ach d o tyczyć  to m oże zakładów', w  k tó-i Odrabianie godzin pracy może nastąpić. ,-'V stulecie wyprawy Zaliwskiego do Polski'1, 
Iiśm y —  losow anie bonów' funduszu in w e-'rych  praca jest uzależniona od pory roku i jeżeli k ierow n ik  zakładu procy zaw iadom i w-ygł. dr. A. Ilrossowu; 19.30 Transmisja z War 
s tycy jn ego . N ow a  ta  lo terja  w yw o ła ła  no- warunków atm osferycznych : rozporządzę- o tern Inspektorat P racy  w łaściw ego obwo- szawy; 19.45 Wiadomości bieżące; 19.50 Trans
w y  rodzaj spekulacji, a m ianow icie p rzed ,n ic  nie może ulec zmianie również na sku- du, podając w ykaz dni i godzin nieprzepra- misje z Warszawy i Lwowa; 20.05 Audycja 
ciągnieniem  zakupiono bony po cenie 25 z ł . 'to k  zb iorow ych  umów w  zakładach, w  któ- eowanych. zam ierzony rozkład czasu pracy Sylwestowa „N ow a inscenizacja’', rcwja pióra 
•Spekulacja po lega  na tem , że jeże li dany rych praca jest uzależniona od pory  roku oraz liczbę zatrudnionych w ten sposób pra- St. Broniewskiego.
N r. bonu nie w ygra , posiadacz je g o  zm ienić i warunków' atm osferycznych pod wantn- cow ników : 1 Lwów (3S0.7U. G. 10 Nabożeństwo z Archi-
m oże następnego dnia bony na go tów kę wr jk iem  jednakże, iż  postanow ienia tych um ów Praca w godzinach nadliczbowych ma katedry lwowskiej; 19 ..Przegląd produkcji Eil 
kasach u rzędów  skarbowych. Losow an ie od-1 nie będą zaw iera ły  n iekorzystnych dla pra- być  wynagradzana conajm niej 25 proc. do- mowej w roku ubiegłym", wygi. Mgr. B. W. 
byw ać się będzie co czwartku. 'c ew n ik a  odstępstw od przepisów  państwo*!datkiem  do p łacy norm alnej; za godziny  Lewicki; 21.1.5 .,Xa wesołej lwowskiej fa li";

—— — 00---------  'w ych . .. : ’ jnad liczbow e ponad dw ie godziny dziennie 0.05 Pól-Iala 1934 —  ..Lwowska Noc fedwe-
n  1 C «7 f|  * -  M inister Opieki Społecznej w  porozum ie; oraz za pracę w  godzinach t nadliczbowych strowa". Transmisja ■/, Lwowskiej . ulicy. 4
U O ia r  O  0 9 ----- 3  / u .  ,n;T1 7 właściw 'ymi ministrami ureguluje w  przypadających na noc lub w  n ie d z ie ln i  Warszawa (I41L8)T TL 9 S ygn V T ża śu i"T c  *

Kraków, 29. 12. G iełda: Bank H ip o tecz - ' drodze rozporządzenia czas pracy osób k a - św ięta dodatek ten ma wynosić conajmniej ję™,. cęoó Gimnastyka; 9.20 P łyty; 3.35 Dzień \  
n v  25  S iersza Górnicza 10, Chybie 22 5%  trudnionych w zakładach leczniczych. T y- 50 proc.: p rzy pracy akordow ej dodatk i po- uj|- poranny; 9.10 P ly iy : 9.50 Chwilka gospo- 
ld t v  zastawne Banku H i not fifi doi D olar ,go<lniowv czas pracy w  tych zakładach nie w yższe będą. liczone na podstaw ie juacy za dastwa domowego; 9.54 Program na dzień bie- 
5 6 5 ^  1 ^ 1 7 9  50 Berlin ^ o ż e  przekraczać 60 godzin na tydzień, czas, o ile um ową w  danym zakładzie ina- żący. 10 Transmisja nabożeństwa, ze Lwowa;
o-j <>, 210 50 r " !nio w y łącza jąc  n iedziel i dni św iątecznych, czej me uregulowano. 11.40 Odczyt misyjny p. t. ,,Shuntekfu —  Pre-
"  Kui-s“ dolkra w  obrotach bankowych po -i O lbrzym ią doniosłość ma przepis, urno-j Zaznaczyć należy, że w wypadku od- fcktura Apostolska w Chinach'-; 11.57 Sygnał

I. 1 - - t --------:.......... .— ni cprzepracowanyc- h godzm . o czasUj hcj na}; i.rogrwn na dzień bieżący;
k ry  w ał się z kursem  g ie łdow ym : 
płaceniu, 5.70 w  sprzedaży. Bank

) 65 w  ż liw ia ją ey  ogłaszanie rozporządzeń, za wio- rabiam-a" 
Polsk i rających przedłużenie lub skrócenie czasu czem mowaa w yże j, godzin  przepracowanych 12.10’ Wiadomości meteorologiczne; 12.15 X lil.

p łac ił począ tkow o  5.63, później 
kurs na 5.65 za dolara.

giełdowe cenj zboża.
Wczoraj motowJmo na- giełdzie krakowskiej 

następujące ceny zboża: Pszenica dworska 
czerw, stand. 21.65— 21.85; biała stand. 21.25 
21.50; targowa stand. 20.75— 21. Żyto dworskie 
stand. 14.90— 15.15; targowe stand. 14.75—  
14.90. Owies dworski stand. 12.25— 12.50; ta.rg. 
11.50— 11.75. Jęczmień na- krupy dworski 14—  
16; targowy 13.25— 14; Groch W iktorja po­
znański 28— 31: zwykły jadalny 2G— 2S; polny 
peluszka 16— 16.50. Fasola cićkr. biała (Jasiok)
44— 48; biała 26— 27; klockowa 28— 29; długa 
29— 31; łYachtel 22— 21; krasa okrągła 22—  
24. Bobik siewny 13— 13.50; pastewny 13—  
13.50. Łubin żółty 9.75— 10.25; niebieski 9—  
9.30. Makuchy rzepakowe 15.50— 16; lniane 
14.25— 14.75: soja śrót 46% 25— 25.50; słoń. 
mielony 42%. Siano słodkie 8— 8.50: średnie 
7— 7.50; kwaśne 5— 6. Koniczyna 8.50— 9.50: 
Słoma, cłluga 4— 4.25: mierzwa luzem 3— 3.50; 
prasowana 3.75— 4. Rzepak zimowy z workiem
45— 45.50; Rzepik czyszczony 44—46; Mak nie- 

„b iesk i z workiem 56-—58; Kminek kraj. czy­
szczony 175— 185; Koniczyna nasienna czerw, 
atest. 1932 — 160— 190: surowa czerwona 1933 
145— 155; Mąka pszenna okr. Krak. grysik- 
pszenny 42— 43; grysikowa 38— 139; 45 proc. 
37— 38; 60 proc. poznańska 32— 3.3; Mąka ży-

po<inió.-L:Pracy  w dniu lub tygodniu w sposób, ja-|ponad S godzin dziennie nw.r/.a sir za nad- pyranek muzyczny
I-i&fłn rrriMoiłni., ttflńftłwnWP ] 1 r,-̂ A-r 10kiego wymagają konieczności państwowe, liczbo we. 
lub gospodarcze. Do w ydaw ania  tego  ro-i

Od niedzieli d, 24 bm. w kinoteatrze dźwięk, „JJciesiba u

Najw iększa sensacja świąteczna Krakowa. — N a jw ięk szy , n a jw sp an ia lszy  film  
polski Najpopu łar. pow ieść. —  N a jlep szy  reżyser. —  N ajznakom itsza  artystka

P r o k u r a t o r  A l i d a  H o r n
Dramat wg. powieści I>Ołe;ffli W o s to w ie za  Reżyserował- M . U a s z y ń s k i  Muzyka lła n a

W głównych Jadw iga Sm osarska Fr . B rodn iew icz  B. Samborski ł o s i a  M irska 
L. Halama, St. S tan is ław , kurnakowicz, T. Fiiewski
Przedstawienia w niedzielę, poniedziałek wtorek o godzinie 3, 5, 

], pierwszy program o godzinie 11 >/2 rano.

M n m m n H m

N a d t k a  Emigracji w listopadzie, j
W edług ostatnich danych G łów nego U-j 

edu S tatystycznego  w listopadzie r. b. w y­

jechało z Polski*ogółem  2.004 emigrantów.
wtem  1.111 do k ra jów  Europy i 893 do

D W A N A Ś C IE  . m jO N r t W  
R A D  J A  W  ROSJI

Kad jo  sow ieckie po 
sw ojej działalności może

i zdobyczam i.

z Filhnirmonji. W  przerwie 
około godz. 13 odczyt p. t. ..Jak się pracuje 
w  fabryce porcelany*'; 14 „Pogadanka rolni- 

| cza"; 14.15 „Przegląd rynków produktów rol­
nych"; 14.25 Płyty; 15 .,W ychowanie społecz- 
no-obywatclskie młodzieży wiejskiej**; 15.20 

1 Audycja Związku Młodzieży Ludowej; 1.6 „W  
Sylwestrową noc" słuchowisko dla dzieci; 16.30 
Kwadrans słynnych artystów; 16.45 „N ow y 
Kok"; 17 ..Przed dwustu ła ty"; 17.15 Polska 
muzyka, o charakterze ludowym; 18 Słuchowi­
sko p. t. „M oja pieszczotka"; 18.40. Przeboje ? 

| z roku 1933 ćp!vt.y'; 19 Progn-m na dzień na­
stępny; 19.05 Rozmaitości; 19.30 Radjotygo- 
dnik dla młodzieży; 19.45 Wiadomości z życia 
aistyst. stolicy; 19.50 Koucert muzyki lekkiej; 

,20.50 Dziennik wieczorny; 21 Feljeton p. t. 
[„Sylwestrowe faramusald"; 21.15 ,,NTa weso­
łej lwowskiej fa li"; 22.15 Wiadomości sporto-; 
we; 22.25 Muzyka taneczna; 23 Wiadomości 
meteorologiczne i kom. policyjny; 23.03 Dalszy 
ciąg muzyki tanecznej; 23.50 Audycja specjal­
na; 0.5 Audycja Sylwestrowa; 0.5 Transmisja 

[zc Lwowa; 0.30 Trausmisja z Poznania; 1.00 z 
(Transmisja z Warszawy p ,t. „Parada gwiazd", 
j Katowice (408.7). G. 14 Ks. dr. B, Rosiń­
ski: ,.Na przełomie"; 15 Feljeton z cyklu „Co

! słychać na Śląsku"; 18.40 Prof. St. Ligoń: 

dzieńuchi Jatach i bojki śląskie, ; IFiduomosci ^por
się pochwalić du- j tow0 ze śląska.

f) ponadto we wtorek

krajów  pozaeuropejskich. Do Francji w y je- żomi postępami
f.nia okr. Krak. I. gat. O— 65% 24— 21.25; p o jc h a o  953 osób. do N iem iec 68. do innych rjiuu Z. S. R. R. znajdują, się i działają. 63;
33% II,gat. sitkowa 17— 18; razowa 20.50-20: ;k ra :ów |rUTOpv !)0 ą0 sta-nów Zjednoczo- stacjo rad jcnadaw cze o sile ogó lnej '2.000
po 63% 24— 25; Graham pszennv 29— 30: i J i m ,  i i  o . kw. Celem kulturalnym  i oświatowyun w y - ; ^
Otręby żytnie 9.60— 9.75; pszenne 9.60— 9.75; ^  °'h D « 0  Kanady 104, clo A ig e n iy i iy  o i ,  łapznie s łn iy  3(; staCy j. które nadają swoje w  8* o le .  Nauczyciel tłumaczy _ uczniom
Mąka czerwona z workiem 11.50-— 12. Pęcak fa- , (to  B razy lji 1.81, do Urugwaju 37, do innycn prCg ryray  w  64 językach  i d ja lertaeh . L icz- budowo roślin i chce wyjaśnić im istotę ko-
bryesny z workiem 23— 24; chłopski bez worka [k ra jów  A m eryk i 36. do Palestyny 475. o- ba radjoabonentów  w  Z. S. R. R.
20— 21; Siekanka, jęczm. fabąyicz. z wnrk. 23.50 raz do innych kra jów  25. 
24.50; chłopska bez worka 21—-21.50: Kasza
jaglana fabryczna 36— 38: chłopska
tatarczana cała 
dencja spokojna.

44— 45; łamana 
dowozy mało.

41-
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W  tym  samym okresie cza.su powróciło

obecnie zgórą 12 m iljonów  osób.

A N K IE T A  NOWOROCZNA.

Celeai uregulowania nakładu 
presiaay e jak nafrjehlejszo are- 
talawaaie prenumeraty.

wynosi mórki,
i —  Jeżeli wezmę liść —  powiada —  1 po­
dzielę na dwie połowy; następnie te połowy —

30—32: ”  1 • '" 1 " “" w ' "  ' ' j '1 . ; '"  1 m i.y  ,'unv/nuv/>.v v. Pa ^wjerc.j- ćwiartki, —  na ósemki i tak dalej
12. Ten- <0 °^S'CI G309 w ychodźców , w  Lern 1.14 j Kierownictwo techniczne Rozgłośni kra- aż d,o najdrobniejszych cząstek, to co z tego 

7, k ra jów  europejskich i 163 z k ra jów  pn- kowskiej prosi radjosluohaezy z okolic Krako- będzie? —  zapytuje. ¥ 1 •
za.europejskich. Z Francji powróciło 790 w y  wa (nic -z samego Krakowa), którzy odbierają- —  Szpinak, panie profesorze,
chodżców, z N iem iec 66 z innych krajów  audycje krakowskie na detektor albo j.edno- Zawczesny śmiech. Mąż: To  ma byt
eu ro p e jsk ich  290. ze Stanów Zjednoczonych lu p o w y  aparat, aby zechcieli. kartką kores- nowy kapelusz? I  ty  to w łóż' '

' . _  , , Tt t v. pondencyjna doninsć Uozdosnu jak Kraków ^zadona kobieto,
9, z K anady ,,9, z A rgen tyn y  o8, z Pa łes ly- aparałenl; detektorem, czy śmiechu.

ty
przędei

ny 4, z innych 33.

-oo-

t odbierają
Ijcdno-łampowjun. * Żona: Śmiej się, proszę
i W  ankiecie tej chodzi o zebranie dat, któ- niosą rachunek, to przesta

r-1 -3
W



;,GŁOS- NARODU*’ z  dnia 80-go grudnia 1938 lir. *

K to  chce być zdrów y  ■ ieżo wyglądać, I 
niech pije raz lub dwa raz’  tygodniowo przód 
śniadaniem szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Zalecana przez lekarzy.
“ vio-

Ulg przy podatku od nieruchomości. Zniżki w op ła tach  patentowych.

5 o  B k r o r a ś  m .

Zam achy samobójcze.

Warszawa, 29. 12. "(Telef. wł.). Minister­
stwo Skarbu wydało rozporządzenie, wprowa­
dzające od 1 stycznia duże zniżki w  opłatach

W arszaw a, 29. 12. (T e le f. w l.) M inister podatku. Zastosowanie ulg jest dopuszczał- 
skarbu w ystosow ał do izb skarbowych o- ne, gd y  ściągnięcie kom ornego jest rzeczą
K dn ik  w  praw ic stosowania u lg  przy  po- n iem ożliwą, n ie ty lk o  w  wypadku lo k a to ró w . patentowych od hartownej i  detalicznej eprze-
uatku od nieruchomości. M inisterstwo ,vy- m ałych jedno- i (iw upokojow yoh  m ieszkali, dąży 'napojów alkoholowych, wina, miodu i pi
jaśnia, żo ca łkow ite  lub częściow e umorzę- z k tórych  eksmisja jest ustawowo w strzy- wa. Przeciętnie zniżka wynosi 47 proc. D i*

kategorji: Katowice. Kraków,nie podatku od nioruebomości m oże być mana. ale ta k ie  w  wypadku lokatorów  w ię- 
przyznaiic w  tym  w ypadku , gd yb y  uiszczę- kszych  lokali. P rośby o u lgi z przyc-zyn po- 

Schmalzbach usiłował pozbaw ić się ż y c ia .n ' e podatku m ogło narazić egzyston rję  gos- w yższych  na leży  uwzględnić, gd y  ubytek ;
podarczą płatniku, albo gd yb y  ściągniecie kom ornego z powodu próżnych loka li lub

wym iaru nvm.

pod w rażen iem  zasadza jącego w yroku

Skazany onegda j przez Sad O krag0w ^ !? 0m0r^ ° 1 ,®d ’ okji tora b'r l°  .rzcc^  niem^ nośc i ściągnięcia^ kom ornego przekra
K ra k o w ie  na półtora  noku . więzienTa za ln v ą ' ™ ' " W ™  ™  l a  proc; /j r? ^ ll>' ^  P '> ™ n y  nyc sto

przekupstwo u rzęd n ik a , u n iw ersyteck iego !!"   ̂ ‘1 i ^  V™  ' g  7  l  7  P ^ en ra cza  20 proc

c lta  w SI: f ia -H -p ta  „o s n y ta y p o k  " Ł j f A u k  1 S !  W ’* * #
doktor:- m edycyn y  Schmalzbach, usiłował 
pod wrażeniem  w yroku  popełnić nocy ubie­
g łe j sam obójstwo. Schmalzbach za strzyknął 
sobie znaczną daw kę m orfiny. W  stanie cięż 
kim przew ieziono  g o  do szpitala ś\v. Ł aza ­
rza. *TTT 1 *■

W e czw artek  zaw ezw ano pogotow ie  ra ­
tunkowe na nk W arszaw ska 14, gd zie  28- 
le tn ia  służąca. S tanisława Odachowska usi 
5 o w a ła  pozbaw ić sic życ ia  w yp ija ją c  w ięk ­
szą ilość denaturow anego spirytusu. Po  
przepłukaniu żo łądka w  szpitalu ś-w Ł a za ­
rza, pozostaw iono n iedoszłą sam obójczynię 
op iece dom ow ej. P rzyczyn ą  zamachu samo­
bó jczego  b y ły  podobno niesnaski dom owe.

h t n o .

Ks. MARJAN TERLECKI
'proboszcz w  Szczyrku,

przeżywszy lat
zastial w

37, po krótkich a ciężkich cierpieniach 
Panu dnia 29 grudnia 1933 r.

E ksportacja  zw ło k  z p łeban ji do  kośc io ła  p a ra fia ln ego  w  S zczy rk u  
odbędz ie  się 1 styczn ia  1931 r. o godz. 15-tej.

P o g rzeb  zaś odbędz ie  s ię  2-go s tyczn ia  1934 r. o god z. 9-tej, rano 
n a  k tó re  to  sm utne ob rzęd y  zap rasza ją

Księża kcndekanalńi.

5 tłocznia airzpra uflci

Z kin krakewskieh.
A P O L L O : „12  k rz e s e ł" . F ilm  ten, jako  

w o ln a  p rze ró b k a  p ow ieśc i U fa  i  P e trow a , 
p ow sta ł w spó łn em i s iłam i po lsko-ezesk ie- 
m i. R e ży se ro w a li g o  b o w iem : M. W aszyń - 
s k i i  Mac F r ic z  p rz y  w fipóh idzia lo  dwóch 
św ie tn ych  k om ik ów : V . «-u riana i. A . D ym ­
szy. F u z ja  la  da ła  b a rd zc fk o rzy s ln e  w yn ik i, 
b o  ju ż  sam o zestaw ien ie, +yeh dw óch  je ży - , 
k ów  na fi lm ie  d a je  kc;mi'czny e fek t d la ' 
p o lsk ie g o  ucha. Całość te j h is to ry jk i o  po-1

©opowiedz Francji m ir®p®z®cfe r®z&r® jelitowe.
a rozsp rzedan ych  m ięd zy  n a jro zm a its ze j Paryż, 29. 12. (P A T . )  W czora j p rzy ję ty  I nio niemal po kon ferencji z ambasadorem 
osoby, zosta ła  sta ran n ie  w yreżyserow an a  b v ł przez m inistra Pau l ikm coura am busa-jPoneotem  m inister Pau l Eoncour r rzy ia t na 
i  zmontowania. B a rd zo  mianie są .'w szystk ie  dor francuski w  Berlin ie Francois Poncct; ko le jn ych  audjencjach ambasadora Rzpii- 
d ia lo g i D ym szy  z  B u rian em  i  scena w  m ie - jy y  czasie te j konferencji m inister Pau l B on-M ej Ch łapowskiego i ambasadora sow ieckie- 
t-zkanra „p rc fe s o ra -s p ir^ y M y " , k tó rego  p o  .cour udzielił am basadorow i szczegółow ych  g o  D ow ga lew sk iego . Dzienniki podkreślają, 
stać od tw arza  W . B iegap sk l. R eszto  zespołu  nstrukcyj w  sprawne odpow iedzi, jaką  rzą& .że  w  rozm owach z ambasadoram i obu 
e k to rk ie g o  tw o rzą : 2,. Pogorzeraka, S t .1 francuski opracow ał dla rządu n iem ieck ie-[państw  m inister Paul Roncour w ed łu g  w szcl 
B e lsk i. E. K oszu tsk i, J. K on d ra t i in. Bu- } go . Jak przew idu ją, odpow iedź F rancji d o - . k iego prawdopodobieństwa zapoznał ich z 
■rian, ja k o  od tw órca  c zo łow e j ro li,  w yw o-1 tęczon a  będzie rządow i niem ieckiem u dop ić-'u chw ałam i francuskiej rady m inistrów  oraz

kanclerza H itlera  z fc-ryj z  treścią a ide m emoire, zapom ocą k tórego  
Berlina, co nastąpi p raw -,rząd  francuski odpow ie rządow i R zeszy  na

lu je  hu ragany śmiech-u na w idow n i, a  g r a t ro po pow rocie  
jo g o  w yp e łn ia  w łaśc iw ie , ca ły  film . C h w i- ; świątecznych do 
lam i ponosi g o  jedn ak  tem peram en t ak- dopodobnie w- dniu 5 
to rsk i; a le  m im o  w szystko  —  jes t to  w y- ‘ 
b o m y  kom ik . O praw a m uzyczna film u  le k ­
ka  i la  lw a d o  zapam iętan ia , kuplety b a r­
d zo  zabaw n e i  m ile . *

W A N D A . „B ra t d iab la ". (F r a  d ia io lo ) .
N a  tle  kom iczn e j o p e ry  A u b e ra  osnuł re ­
ż y s e r  IIa-1 R oach  e fek tow n y  i  zabaw ny

stycznia. Bczpośred- je go  propozycje.

miast- p ierw s*1]
Lódź. Lwów. Poznań. Warszawa zniżka wyno- 
si 20 do 34 proc., zależnie od rodzaju handlu, 
dla miast drugiej kategorji, liczących ponad 
10.C03 ludności od 2S do 52 proc., największa 
zniżka zostanie wprowadzona w  miejscowo­
ściach. liczących do 10.000 mieszkańców oraz 
dla gmin wiejskich mianowicie 40 do 64 proc.

17 p iętrowy gmach w Gdyni.
Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.). Towarzystwo 

Budowy Osiedli w  Gdyni przystępuje na w io­
snę do budowy 17-pjętrowego gmachu, który 
stanie na narożniku ulicy W aszyngtona i skwe 
ru Kościuszki obok gmachu Żeglugi Polskiej. 
Pierwsze piętro przeznaczone będzie na lokale 
użyteczności publicznej i biura. 3L in. znajdzie 
na tem piętrze pomieszczenie sala teatralna, 
sala do zebrań, sala. na wystawy, restauracja, 
kawiarnia itd. W  górnych piętrach będą urzą­
dzone luksusowe jedno- i dwupókojowe mie­
szkania.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W arszaw a, 29. 12. (T e le f. w ł.) B elg ia  
123.65, H oland ja  357.75, Lon dyn  29.10, X o 
w y  Jork 5.73, Oslo 140.40. Paryż 34.85, Fra 
ga  26.42, Szw ajcarja  172.20, Sztokholm  
150.20, W łoch }7' 46.25. O broty średnie, tćn- 

j dencja. niejednolita.
D olar pozag ie łdow o 5.69, rubel z ło ty  

4.64. dolar z ło ty  8.94, m arka niem iecka 
1211.40, funt szterlingów  29.05.

P o ży c zk a  budow lana 39.60. stab ilizacy j­
na 56.63, in w estycy jn a  105.75. konw ersyi- 
na 53, pożyczka  dolarow a 57, K ijow sk i io, 
Bank P o lsk i 83.50. Tow arzystw o  Staracho­
w ice 10,10. Tendencja  d la  p o życzek  pań­
stwowych , listów7 zastawnych i akcy i m oc­
niejsza.

L E K K I MRÓZ.

Prognoza pogody: W  całym kraju przeważ­
nie chmurno, gdzieniegdzie drobny opad. Spa­
dek temperatury. W  dzielnicach wschodnich 
dość silny -lub umiarkowany, pozatem loki;i 
mró-z przy umiarkowanych wiatrach z kierun­
ków- wschodnich.

Hitlerowcy atakują biskupów austriackich
Berlin. (PA T ). List pasterski biskupów au- 

strjaekich nie przestaje zajmować niemieckiej 
opinji publicznej. Jeden z członków kierowni­
ctwa, austrjackiej partii narodowo-socjalistycz 
nej wygłosił przed mikrofonem radjostneji mo­
nachijskiej "prelekcję na temat owego listu pa­
sterskiego, w  której stwierdził przedewszyst- 
kiom, źe w  Anstrji przedstawiciele Kościoła 
wystąpili przeciwko narodowemu socjalizmo­
w i odrazu (? ’ o wiele silniej i ostrzej, aniżeli

film , p rzen osząc przodem akcję  z  p ier- 
s ze j p o łow y  X IX  w . na drugą p o łow ę  X V I I I  
w . w  czasy k ryn o lin  i  b ia łych  p eru k . —
W  scęnarjnszu  film ow ym  zm ien ion o  ró w ­
n ie ż  n iek tó re  szczegó ły  lib re tta  E ugen iu ­
sza  S crib e ’g o  i  w  ten  sposób  stw orzono  
p o le  do pop isu  znanej p a rze  komików- a me 
ryka ifek ich . L a u re lo w i (F l ip )  i  H a rd y ’emu 
(F la p ) .  A k c ja  film u  toczy  -sie w. ćd m a­
low n iczych  plenerów- w łosk ich  w  górach, 
iw k tórych  grasu je  n-teiichwytny op ryszek , 
zw an y  „b ra tem  d ja b ła ", a  w ystępu jąc }' 
ró w n ie ż
M arco. R o lę  tę  za g ra ł zn akom ic ie  s łynny
baryton  O p ery  n ow o jo rsk ie j, l le n n is  K in g , rad gminnych od 1 kwietnia roku przyszłego.

M n a c j e w  „s a m o rz ą d z ie ”  niemieckim
Berlin, 29. 12. (P A T ). W  związku z ustawą 

o organizacji samorządu gminnego pruski mi-
ie ż  w' r o l i  w y tw orn ego  m ark iza  San jn ister spraw wewnętrznych wydal rozporządzę 
o. R o lę  te zag ra ł zn akom ic ie  s łynny nie wykonawcze dotyczące nominacji nowych

k tó ry  p rzed  p a rom a  ła ty  c za row a ł Mucha- j Ko we
c z y  swym  p ięk n ym  ■ głoii-ejn w  f i lm ie  „K r ó l  
żeb ra k ó w ". Osobne' Mowy, uznania- na leżą  
s ię  in te ligen tnym  kom i!:om : F lip o w i i  F la -

rady gminne obejmą funkcje dotychcza­
sowych reprezen-tacyj samorządowych, opar­
tych na wyborach. Howa ustawa wchodzi w  
życie z dniem. 1 stycznia. Do kwietnia, funkcje

pow-j k tó rzy  sw em l „k a w a ła m i"  i  ..g ier- j radnych wykonywać będą członkowie dotyeh- 
kam p' w-zbudzają hu ragany śm iechu i  w e - ' czasowych reprezentacyj. > . i
S-ołośei. Z  p rzed s taw ic ie lek  p łc i p ięk n e j, j Ustawa o reorganizacji samorządów uwzglę 
k tórych  n ie  b rak  w' tym  w ystaw ow ym  f i l - i dnia różnice pomiędzy mieszkańcami a oby^a- 
m ie, w yróżn ia ją  s ie : u rocza  Th e lłn a  T o o d ,1 telami gmin. Obywatelami^ są mieszkańcy^Rze 
ww-stepujaea w  r o l i  la d y  P am e li, o ra z  Lu - i szy przebywający w- gminie conajimniej od 
c iile  B row n  w' ro li Zeuliny. i lipoa 1933 i' mający ukończonych 25 lat. Poza-

1

i Od niedzieli 24 fe. nt. w kinoteatrze. SZTSJ&A “i
w m m  n o c

__________  9 9 _____________ ^=====:===:=

Coś co każdego oBm, zachwyci i rozweseli! ! — Arcydzieło senzacyjne najwyższej klasy!

fascynujący romans dwojga młodych serc' , 
symfonja płomiennej miłości i ekstazy.

Akcja rozgrywa się w największym i naj­
piękniejszym ogrodzie z o o l o g i c z n y m  

’• słoni, beów. tygrysów, panter, małp, pawjanów, ptaków i innych drapieżnych 
'->pa^ał,, atrakcje! 1 — Walki dzikich bestyj!! — porvwające mistrzowskie kre-

* 5 ^ 5  L o re t ty  Young G 8 » 8 R a y m o n d a
epszych artystów europejskich. Film , Szalona Noe“ rei. R. V. Lee nagrodzony 
ar1 złotym! za mistrzowską reżyserię, seenarjusz zdjęcia, i grę artystów.

ogrzana. — Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów j 
.-.egitymacji zniżki z I I I  mieisc na I  miejsca, z II miejsc na fotele. j

fiwegrv czasu w  Niemczech. W  wystąpieniu tem 
prelegent upatruje aprobatę ze strony bisku­
pów auistrj&ckich nietylko polityki wewnętrz­
nej rządu Dollfussa. lecz również ■ zownętrzno- 
polirycznych metod i celów tego rządu, co jest 
znacznie ważniejsze. Tym  listem pasterskim —  
oświadczył mówca —  biskupi atistrjaccy prze­
jęli los reżimu, który od półtora roku z trudem 
lawiruje, lecz z ąewnością nie dożyje do na­
stępnego Nowego Roku.

tem urzędnicy państwowi, kierownicy partji 
narodowo-socjalistycznej oraz komendanci od­
działów szturmowych bez względu na czae za­
mieszkania.

KONFERENCJA PRZYW Ó D CÓ W  H ITLE ­
ROW SKICH.

Berlin, 29. 12. (PA T ). Zapowiedziana na po­
czątek stycznia konferencja przywódców partji 
narodowo-socjalistycznej odibe.dzie się w  dniach 
od 5— 7 stycznia w  w illi kanclerza Hitlera w 

pod Bcrclitesgaden.

Warszawa, 29. 12. (Telef. w l.'. Ojciec św. 
nadał pani Aleksandrze Piłsudskiej zloty order 
Gwiazdy Betleemiskiej w  uznaniu zasług na po 
lu pracy społecznej, srebrny order Gwiazdy 
Befleemskiej p. Kazimiprze IHakowiezównie za 
zasługi na polu pracy- literackiej.

W arszaw a, 29. 12. (T e le f. w l.) W  sferach' 
rządow ych  przew idu ją  p izedstaw ien ie  S e j­
m ow i now eli do ustaw y o  izbach pr/.omyslo- 
w o-handolwych, k tóra  p oe ią g iro  za sobą. 
podporządkow anie L ew ia tan a  izbom  przem y 
s low ym  i  uw zględn i w  ten sposób postu laty 
radykaln icjszych  żyw io łó w  w  sferach de­
cydujących.

O.hereberg

Rzad amerykański nakazał 
cd !anie z ł o t a  skarbowi.

N O W Y  S E N A T  RUMUŃSKI.

Bukareszt, (P A T .)  K olegium  rad gm in­
nych i  departam entalnych dokonało w yb o­
ru now ych  senatorów. W ybrano 63 sena­
to rów  stronnictwa rządow ego  i 6 z opozy­
cji, w  tem  3 niezależnych konserw atystów  i 
3 członków  narodow ej partji chłopskiej. N a  
le ż r  zaznaczyć, żo w yb o rcy  togo kolegium  
w ybran i zosta li za czasów poprzedn iego rzą­
du.

PA R A G W A J  CHCE W ALC ZYĆ .
Monte Video. 29. 12. (PA T ). Jak wiadomo, 

w dniu jutrzejszym upływa termin zawieszenia 
broni pomiędzy Paragwajem a Boliwją. W e ­
dług nadeszłych tu wiadomości, Boiiw ja wyra­
ziła zgodę na przedłużenie rozejmu do dnia 14 
stycznia, na co jednak Paragwaj się nie zga­
dza.

'  N IE  LU B IĄ  ŻYDÓW.
Jerozolima. (P A T ). Z Bagdadu donoszą o 

masowej redukcji żydowskich urzędników pań 
stwowych ż powodu rzekomo zbyt wielkiej ich 
liczby. Interwencja w  tej sprawie ambasadora 
brytyjskiego pozostała bez rezultatu.

Waszyngton, 29. 12. (P A T .) Sekretarz 
.skarbu M orgentau og łosił w czora j w ieczór 
dekret nakazujący dostarczenie skarbowi ca N IE U D A ŁY  PR ZE W R Ó T W  A R G E N T Y N IE  
lego złota znajdującego się w  Stanach Zje-1 . ... .. in .„.
dnoczonych. D ekret ten stanow i uzupełnię. . Buenos Aires, (1 A l . )  e t-ug. su i. 
n ie dekretu  prezyden ta  R ooseve lta  z d.nia l m a to n o s «  pro jek tow any ze strony p g i .- 
og gjen3nia powań radykalnych  przewrót w Argentynie

C, . ' , , , . . ,, został udareinnony. i
Przep isom  tego  dekretu  nie pod lega :

1)\Złoto w  sztabach zatrzym ane na m o­
c y  zezw olen ia  w ład z federalnych,

2 ) R zadk ie  m onety posiadające wartość, now iące w łasność banków  należących do 
dla zb ieraczy. i systemu Federa l R eserve. jak  również w łas-

3 ) K a w a łk i z ło ta  n ieprzetop ionego i zlo- ność Rcconstn iction  Fiuance Corporation.

mwmrm-n f  m

ta o  wartości nie p rzekracza jącej 100 dola­
rów . »

4 ) Z ło to  przeznaczone dla ce lów  przem y­
słow ych . ^

5) M onety  złote i z ło to  w  sztabach sta-

i ~

wreszcie złoto  w  szlabacii i złoto zagranic/, 
ne znajdujące się obecnie na wyspach  1 i 
lipińskich,' 'Hawajskich i innych posiad ło ' 
ciach Stanów  /Jednoczonych.
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JOZEF B IR K ENM AJER .
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Umims tunel.
—  A  juści. A le  teraz coś mi się w idzi. że figę  

p o jed z iem y . . .  i  roy  i w y . . .
—  W łaśn ie m o i t  nad tem pom vśleć —  zainvażvł 

Po lek .
—  M yślcie, m yślcie, ale głową, muru nie -przebi­

jec ie . —  zauw ażył m elancholijn ie Prehitko.
— Już kraczecie, choć jeszeześm y nie rozpoczęli 

narady. W id zę , że już zaczynacie um ywać ręce —  
oburzył się Janek.

—  Poradź co, k iedyś lak i m ądry! —  mruknął 
k tóryś  ze sceptyczn ie usposobionych.

—  Co tu radzić! poprostu w ziąć  pieniędzy, ile  
k to  ma, i w orek  su ch arów . . .  sp ien iężyć parę g ra tów  
i w  d rogę na wschód! P iechotą . . .  na gapę poc iąga­
m i . . .  ja k  się da!

—  Pociągam i będzie dość t ru d n o .. .  przeważnie 
za jęte przez w ojsko c ze rw o n e . . .  A  czy  słyszeliście 
eo się sta ło  z Maj z arki om i starym W rób lem ? —  ozwal 
się K ozio łek .

—  Co? . .  • co? . . .  pow iedz! — zaczęto pytać.

N iek tó rzy  już w iedzie li, w ięc z poplątanych infor- 
Tnaoyj w ydoby ło  się prawdę. G dy obaj wspomniani, 
jako  członkow ie zarządu naszej kooperatyw nej gm iny 
jen ieck ie j, jechali do W ierchniendm ska po zakupy d la  
baraku, w  pociągu  po jaw ił się K azio  i? znajd w  no­
w ym  mundurze rosyjskim , z czerwoną w stęgą  na 
czapce oraz z szablą i rew olw eram i przy  boku, i m a­
ją c  za sobą k ilku  drabów  podobnie ubranych, począł 
rew idow ać dokumentu w szystk ich  pasażerów. K ie  c zy ­
nił żadnych u w ag  jadącym  W ęgrom  i N iem com , z R o ­
sjanami m ów ił grzeczn ie, natom iast gd y  doszedł do

Polaków , to  choć obaj m ieli pap iery w najzupełn iej­
szym  porządku, opatrzone w e  w szystk ie w ym agane 
podpisy, stemple i p ieczęcie , upomniał ich ostro, że 
jadą  bezprawnie, odebrał im w szystk ie dokum enty, 
a  ich samych zaaresztował.

F ak t ten m iał znaczenie i dla nas. P rzecież Sznajd 
w iedzia ł o naszej paczce —  przynajm niej znał n ie­
które n a zw isk a .. ', w ięc czy  przypadkiem  to rew ido­
wanie dokum entów  w  pociągu nie m iaio togo  celu. 
aby -wyłapać ..sp iskow ców " lub przynajm niej uda­
remnić im w y ja zd  na W schód? Oj. Andruszka. cóż oś 
ty  zrobił na jlepszego !

Andrze ja  nie było . w ięc nie m ógł słyszeć naszych 
docinków  i utyskiwań, K ie  b y ło  też Slogura, K o p i­
czyńsk iego i trzech innych, nie licząc M ichny, k tóry  
w pad ł jak  kami'ni w  wodę. Może nawet istotnie wpadł 
w  wodę. l>o chodził nieraz nad Solongą. dumając sa­
motnie- T ak  się zdnwaló n iektórym .

Ka m iejsce M ichny był w  ..spva.wo-w.nem b iu rze" 
R udolf, k tórego  p rzezyw aliśm y ..Szłąpcio" —  le ż  je ­
den z naszej paczki. Chłopak bvl m ałom ówny, ale b y ­
stry i w  razie potrzeby umiał mówić, zawsze do rze ­
czy, a, naw et b ieg le  po francusku, w ięc  ceniliśm y bar­
dzo je g o  osobę. T w łaśnie teraz Jzlapcio zabrał głos. 
przeb ija jąc się przez szkopuły w ieczn ie dręczącej go 
chrypki:

—  Posłuchajcie, k o le d z y . . .  hm! —- (n iepotrze­
bnie ta m ów ił, bośmy i tak słuchali). — “ Sprawa jest 
kh*paka. hm! ,—  (n iepotrzebnie to m ówił, bośm y o tem 
wiedzieli'). — Zewsząd nam się trudności w a lą  npd 
nogi, hm!

—  IFm! —  chrząknęliśmy potw ierdzająco. -.

—  W iadom ość zupełnie pewna, hm! Ka W c h o ­
dzie u tw orzy ł się f r o n t . .  •

Tu  chrząknięcie Szłapcia zagłuszone zostało g ło ś ­
nym  zgrzytem  różnych  pochrząkiwań. parsknięć," w e ­
stchnień, pom ruków, stłumionych dźw ięków : g łosy  te

razem w zięte  m ożnaby ziiałssFpoczyt&ć za pogwarkę 
grom adki warchlaków , w ylegu jących  się w  błocie.
\ Człapcie znów  odzyskał m ow ę:

—  Była. depesza z Czy ty , h m . . .  w zyw a ją  posiłki 
i nakazują werbunek, choćby i  m obilizację, przede- 
wszystkiem  je ń c ó w . . .  hm . •.

—  Nas nie zwerbują —  ozw ałem  eię.
—  M ogą w ziąć  przem ocą —  zauw ażył G ilowski.
—  N iew ie lką  jednakże m ieliby  p o c ie c h ę .. .
G ilowski ty lk o  ruszył bródką. A  Szła.pcio m ów ił

dalej:
—  B iją  się już i na wschodzie- Gdzie tam są 

Czesi, n iew iadom o . . .  hm . . .  W /każdym  razie za Bła- * 
gow ieszczcńskiem , bo stamtąd dochodzą te le g ra m y ...  
h m .- ,  d a le k o . . . ,  L in ja  ko le jow a  pilnie strzeżona, 
!m ii. . .  Meldunki przesyłają, lim ../  o każdej osobie, 
która, l ) in . . .  Przedostać s i ę ‘ gromadzą n iep od ob n a -., 
blm . .. a le w  pojedynkę, w e  d w ó ch . . .  lun . . .

— Tlm! —  yiow tórzył jak  echo G ilow ski w  zam y­
śli niu. —  (.'waga słuszna. Jesteśm y tutaj odcięci od  
całego ś w ia ta . . .  zupełnie jakbyśm y b y li górnikam i, 
k tórzy  wskutek zawalenia się podziem nego tunelu nie 
m ogą się w ydostać na upragnione św iato d z ien n e . . .  
g d yb y  szli lawą. gromadnie., starając się wspólnem l 
silami, całą swą mocą w yw ażyć  złow rogą  .ścianę, w te ­
dy  m ogą  sio narazić na to. że naruszą i pułap, k tó ry  
runie na- ich g łow y , niosąc niechybną z a g ła d ę . . .  po- 

, winni raezoj ostrożnie, badając "każde spojenie, każdą
. rysę. kuć wąsiki przesmyk, k tórym by  się możny, prze­
dostać pojedynczo, jeden za d ru g im ...  a choćby nie 
w szyscy przezeń się przecisnęli, to niech przynajm niej 
ten p ierw szy, k tó ry  się wydostan ie na zewnątrz, za ­
niesie ludziom  wieść o swyelr towarzyszach  i "sprowa­
dzi pomoc. (

—  Zatem pan chce, żeby dać każdemu wolną 
rękę? —  zapyta ł Janek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

PIEŚNI n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e .

Chóry mieszane kościelne:
L. van Beethoren. —  „N IE B IO SA  G ŁO S ZĄ " . . .  P ieśń na chór m ie­

szany a capella. a ' Partytura z]. — .25

Michał Haydn. —  ,.T FNFB R A F  ̂  F A C TA  E SUN T b  ^
7, X V I I I - g o  w ieku  na 4 głosowy chór mieszany. —  Partytura i glosy do 
śpiewni (podw ójn e) zł. 1.50. -

Karol Kurpiński. —  MSZA PO LS K A  ..Rozsądź mię Boże“ , na ohór 
mieszany, lub dwa glosy z organem, opracował według oryginalnej melodii 
Tomasz Flasza. -—  Partytura zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozpali mię Boże*, należy do repertuaru pieśni mszalnych 
odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względem molodyjności. jak treści 
i powagi utworu. Ka eolość kompozycji składają się: lntroit. Gloria, Graduał. 
Credo, Offertorium, Sauctus i Agnus; każda część w odrębnej melodji. — Kompo­
zycja ta nadaje sie również do wykonania unisonowego przez lud.

Kazimierz Garbusińskl —  P IE Ś N I KO ŚCIELNE dla użytku m łodzieży 
szkól średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany,
lub na jeden  i dwa głosy z tow. organu. —  Partytura zl. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne:
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni:
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — IT. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie; — 6) Jezu duleis memoria; — 7) i 8) 0 salutaris: — 9) Jezu Ty każesz: 
10) Do Ciebie Panie: — l ł )  Jezu ukrytego: — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy

’  ranne; — 1.4) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Bożo 
dlatego 'dałeś nam życie. — III. Pieśni Wielkanocne: 17) Padnijmy na twarz: 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać: — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy: — 21) Hejnał wszyscy zagniewajmy:
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berta; — 26) Biedny, kto Ciebie. — NI. Pieśni do Kaiśw. 
Serca Pana Jemsa: 27) O mite Cor .Tesu: — 28) O nie wysłowione szczęście 
zajaśniało.

Chóry świeckie:
Kazimierz G a rb u siń sk i:  P IE Ś N I PO PU LA R N E , O KOLICZNOŚCIOW E 

i LU D O W E , dla użytku m łodzieży szkól średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na chór mieszany, ze szczególnem uwzględnieniem  skali 
głosów  chłopięcych, w  myśl programu Min. W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. —  Partytura zl. 3.-—

Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór;
2)' Pod Krakowem czarna rola; — 3) Marsz Księcia Józefa: „Niechaj wesoło 
zabrzmi nam eeho“ ; — 4) Rozprószone po wszechświeoie: — 5) Kiemasz nad ma- 
zura; — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra” ; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko; — 8) Marsz skautów: „Wszystko, co nasze1-; . — 9) Hej, u nas 
w drużynie; — 10) Tu u nas w  drużynie; — U ) Choć burza huczy; — 12) Hej. 
koledzy po mozołach: — 13) Oj i w  polu jezioro; — 14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem; — 16) Kaj siedziały one 
lata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18) Marsylianka: „Do broni bej! Ojczyzny 
dzieci*; — 19) Z Tukiem strzała w dłoni: — 20) Ksiądz mi zakazowa?: — 21) Czego 
Kalino w  'dole stoisz? — 22) Tam nn górze jawor stoi: — 23) O święty kraj1] 
nasz; — 24) Kantata: „Z pełności uczucia*; — 23) Kantata: „Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radością*: — 26) Tdzie Maciek bez wieś: — 27) Niech żyje nam! 
28) Sen: „Zasnąwszy raz cicho*: — 29) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicv*.
Kazimierz Garbusiński. —  PTEŚNI LU D O W E  Z IE M I K R A K O W S K IE J  

według zbiorów  Oskara K olberga , na chór męski 3 i 4 głosowy ń capella, 
w  myśl programu Min. W yznaj) Relig ijnych i Oświecenia Publicznego, dla 
użytku m łodzieży szkól średnich i chórów amatorskich. —  Partytura zł. 3.

Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a mianowicie: I. Wieś: 1) Nie mas ci to nie mas, 
jako parobecek; — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ja Mazur, sumno 
bogaty; — 4) Da, jak bedzies wyganiała: — 3) Gdzie to idzies Bartku; — 6)_ A pa- 
miętas miły Bartos: — 7) Pojechał chłop do łasa; — 8) Tuzin rabinów lak 
nakazował. — II. Dwory i miasta: 9) Onera scholarom: „Nemo credit quid sit 
sćhola*; — 10) Juventus bas roces audias. — HI. Świat: 11) Fallacia mundi: 
..Cur roundus militat*; — 12) Tyle zdań o szczęściu w świecie: — 13) Cbytrość 
świata: „Któż to zważy, kto zmiarkuje*; — 14) i 15) Miotlarz: .Co to za nanicz 
tam*; — 16) Hej. ostrożnie kolo ściany; — 17) Nasz śliczny Kraków; — 18) Nasz/ 
pan dyrektor niechaj zdrów bedzie; — 19) Już śpiewasz skowroneczku 
20) Jestem sobie elilopek; — 21) Parobeczek jestem ci ja; — 22) Miły. mój staj'
23) Kózka; „Korydona. kózka mleczna*.____________________________________  '

Wysyłka zamiejscowa na zamówienie po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki pocztowej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Założona w r 1900. —  Odznaczona ztotym  madoiem na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A  
»  WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSI 3-BR0NZ0WNICZYCH

pod firma

H E N R Y K  S 7 ™ O R ^
w Krakowie, j»rxy ui. Floriańskiej Ł. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybulane, kielichy, puszki, antypodja

'TjbtnJw, łmŁyyt-of

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.

W y k o n u ją  p o w i e r z o n e  zle c e n ie  s zy b k o  i solid n ie  po cenach k o n k u re n c yjn yc h .

t i <

Pop iera jąc  p rzem ys ł  krajowy, p rzychodz ic ie  z  pomocą L ~

’  W Y T W Ó R N I E  ' i ,

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości* w  wykonaniu różnorodnem, w  dekoracjach od najskrom ­
niejszych do najbardziej luksusow ych, b) porcelanę techniczną, 
m ontażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i w ysokiego napięcia,

Ostatnie Nowości!
Czy człow iek ma duszę?
K u rp isz L. X. Kronika kościołów  chodzieskich 
Manna P. 0., Za mało żniw iarzy 

/ M a zu rk ie w ic z K. X. Dr., Czego uczą k ryzysy  ubiegłysh w ieków 
M e rc ie r K ardynał., Do moich alumnów. Konferencje 
Nauczajcie w szystk ie narody. Zbiór nauk o misjach 
S k ru d lik  M. Dr., Cudowny obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
„V I  N ie  cudzołóż" T
Tomasz św. z Akw inu. Summa teologiczna t. III. O Aniołach 
W a s ilk o w s k i L. X. D r., Nauka badaczów Pisma św.
Ź yc h liris k i A. X. D r., W tajem niczenie w  umiejętność śwję-ych

p o l e c a :  ,

Księgarnia Krakowska Kraków św. ftrztr
W ysy łk a  odwrotna po doliczeniu do cen pow yższych  kosztć

IW
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